
* WYSTĄPIENIE PREMIERA W. JARUZELSKIEGO
* PIERWSZE CZYTANIE PROJEKTU USTAWY O ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH
* ZMIANY W SKŁADZIE RADY MINISTRÓW

Obradował Sejm PRL
(PAP) Sprawozdawcy parla­

mentarni PAP relacjonują: 
Posiedzenie rozpoczęło się w 
sobotę 13 bm. o godz. 14.00.

Na sali obrad — Stanisław 
Kania, Henryk Jabłoński, Woj 
ciech Jaruzelski.

Chwilą ciszy Sejm uczcił pa 
mięć Prymasa Polski, ks. kar­
dynała Stefana Wyszyńskiego. 
Był — powiedział marszałek 
Sejmu Stanisław Gucwa — wy 
bitnym kapłanem, żarliwym 
patriotą, powszechnie uzna­
nym autorytetem moralnym. 
Doniosła była jego rola w 
kształtowaniu takich stoeun- 
ków między państwem a Koś­
ciołem, które służyły jedności 
narodu, pomyślnemu rozwojo­
wi i bezpieczeństwu kraju. Nie 
wahał się użyć całego swojego 
autorytetu w chwilach trud­
nych dla kraju, działajac na 
rzecz porozumienia naródowe- 
go.

Przystąpiono da obrad. Ich 
porządek dzienny uzupełniono 
o punkt „Zmiany w składzie 
Rady Ministrów”.

(Życiorysy nowych człon­
ków rządu na str. 2).

Izba wysłuchała z uwagą in 
formacji prezesa Rady Mini­
strów Wojciecha Jaruzelskiego 
o sytuacji w kraju i propozy­
cjach w sprawie zmian w 
strukturze Rady Ministrów.

(Tezy wystąpienia premiera 
W Jaruzeleskiego zamieszcza­
my na str. 2).

POSELSKA DEBATA 
NAD WYSTĄPIENIEM

PREMIERA
Rozpoczęła się debata.
We wszystkich niemal prze­

mówieniach poselskich poja­
wiał się apel o umocnienie so­
juszu sił rozsądku i obywatel­
skiej odpowiedzialności, opo­

P. Walio przewodniczącym

Pierwsze posiedzenie
Krajowej Rady ZMD

(PAP) 13 bm. w Krakowie 
odbyło się pierwsze posiedze­
nie Krajowej Rady Związku 
Młodzieży Demokratycznej, re 
prezentującej. 38 okręgów 
ZMD.

Pośród trzech kandydatów 
uczestnicy posiedzenia wybra­
li przewodniczącego Krajowej 
Rady ZMD. Został nim Piotr 
Walio pełniący uprzednio fun­
kcje przewodniczącego Tym­
czasowej Krajowej Rady Zwią 

Zakończyły się rozgrywki piłkarskiej ekstraklasy

Witków Lttt rUmimi FwMd 
Wista i Szombierki w Pucharze UEFA 

Uch na ósmym miejscu 
Ligę opuszczają Zawisza i Odra

wiadających się — podobnie 
jak całe społeczeństwo, jąk 
partia i jej kierownictwo, jak 
rząd — za kontynuacją zapo­
czątkowanej wydarzeniami poi 
skiego sierpnia linii socjalis­
tycznej odnowy. Porozumienie 
wszystkich sił patriotycznych, 
odpowiadających na hasło „Oj 
czyzna w potrzebie” urasta 
dziś do rangi racji stanu. Po­
słowie wyrażali przekonanie, 
że sojusz taki, front rozsądku 
i odpowiedzialności od dawna 
istnieje i rozszerza swe dzia­
łania sprzyjające odbudowie 
autorytetu i umocnieniu struk 
tur władzy — wolnej od ludzi 
nieudolnych i skompromitowa 
nych. Wskazywano równocześ­
nie, iż wciąż są jeszcze ludzie 
z jednej strony dążący do za­
ostrzenia za wszelką cenę sy­
tuacji w kraju, z drugiej zaś 
nie pojmujący, że wszelka pró 
ba odwrotu z drogi zapocząt­
kowanej w .sierpniu jest nie­
możliwa bez ostrego i tragicz­
nego w skutkach konfliktu 
społecznego.

Nawiązując do listu KC 
KPZR do Komitetu Centralne 
go PZPR posłowie stwierdzili, 
ii zrozumiałe jest zaniepoko­
jenie polskimi wydarzeniami, 
wydarzeniami w kraju sojusz­
nika, połączonego różnorakimi 
więzami z innymi członkami 
socjalistycznej wspólnoty. Sil­
nie zaakcentowana została w 
poselskiej debacie niepodwa­
żalność socjalistycznego cha­
rakteru polskich przemian, nie 
naruszalność miejsca Polski w 
rodzinie państw socjalistycz­
nych, jako członka wspólnoty 
gospodarczej i sojusznika — 
członka Układu Warszawskie­
go. Równocześnie zwracano 
uwagę, iż proces przemian prze 
biega w ramach konstytucyj­
nych a socjalistyczna odnowa, 

zku. Piotr Walio jest starszym 
asystentem naukowo-badaw­
czym i doktorantem w Zakła­
dzie Ochrony Przyrody i Za­
sobów Naturalnych Polskiej 
Akademii Nauk w Krakowie

W trakcie posiedzenia wy­
brano także 10 członków Pre­
zydium Krajowej Rady ZMD 
oraz omówiono m. in. sprawy 
organizacyjne i finansowe no­
wej organizacji. 

choć pełna napięć i wstrząsów 
— nie jest zwrócona przeciw 
socjalizmowi, lecz przeciw je­
go wypaczeniom. Zgłoszono po 
stulał by Sejm PRL skiero­
wał do parlamentów krajów 
socjalistycznych deklarację na 
temat sytuacji politycznej w 
Polsce, która potwierdziłaby 
m. in nienaruszalność soju­
szów, stanowiących fundamen 
talną zasadę naszej narodowej 
i państwowej racji stanu. Mów 
cy wyrażali przekonanie, iż 
sam nanód polski, polskie spo­
łeczeństwo mogą rozwiązać 
swe problemy. Podkreślamy 
to — mówili posłowie — ro­
zumiejąc równocześnie, iż roz­
wój wydarzeń w Polsce i z 
wielu względów nie może być 
wyłącznie naszą sprawą. Nie 
można dopuścić do osłabienia 
wiarygodności naszego pań­
stwa jako uczestnika sojuszu i 
partnera międzynarodowej 
współpracy.

Kolejny wreszcie doniosły 
nurt poselskiej debaty to 
kwestie społeczno-gospodar­
cze. Dając wyraz zniecierpli­
wieniu społeczeństwa, wynika 
jącemu z katastrofalnego sta­
nu naszej gospodarki, mówcy 
z zadowoleniem powitali pro­
pozycje zawarte w . wystąpie­
niu premiera wskazując, iż Pol 
sce potrzebny jest dziś rząd 
silny, konsekwentny i niezwy­
kle sprawnie działający. W 
tych działaniach powinien on 
sięgnąć po kapitał utalentowa 
nych, fachowych i uczciwych 
ludzi. Posłowie przekazywali 
opinie wyborców, iż mają już 
oni dość publicznego licytowa 
nia się rządu i „Solidarności” 
na temat poglądów, co do pro 
gramu stabilizacji gospodar­
czej kraju. Społeczeństwo ocze 
kuje pilnych i logicznych roz­
wiązań, które uzyskają popar­

V Wojewódzki Zjazd NSZZ R1
„Solidarność” w Poznaniu

Celem działania
INFORMACJA WŁASNA

W gmachu Wydziału Mecha 
nizecji. Rolnictwa Akademii 
Rolniczej w Poznaniu obrado­
wał wczoraj V Wojewódzki 
Zjazd delegatów Niezależnego 
Samorządnego Związku Zawo 
ćowego Rolników Indywidua! 
nych „Solidarność” z woje­
wództwa poznańskiego. W obra 
dach, którym przewodniczył 
wiceprzewodniczący Woje­
wódzkiego Komitetu Zalożvciel 
skiego NSZZ HI „Solidarność'’ 
Zenon Pilarski, wzięli udział

Debata na forum Rady Bezpieczeństwa

Potępienie aktu izraelskiej agresji
(PAP) W zobote M ten. Ba­

da Bezpieczeństwa kontynuo­
wała rozpatrywanie Skargi 
Iraku przeciwko Izraelowi. Te 
go dnia przemawiali przedsta­
wiciele Kuwejtu, Indii, Brazy­
lii, Kuby, Pakistanu, Bułgarii

sekretarz generalny Ligi 
i.rabskiej. Mówcy wyrażali po 
Sępienie ostatniego aktu agre­
sji izraelskiej i postulowali 
uchwalenie przez Radę Bez­
pieczeństwa sankcji przeciw­
ko Izraelowi. 

cie nie tylko oficjalnych grc 
m:ów, lecz przeważającej czę­
ści społeczeństwa. Urzeczywir . 
nianie reformy gospodarcze 
jako istotnego czynnika socja­
listycznej odnowy — wymaga 
głębokich przeobrażeń insty- 
tucjonalno - organizacyjnych, 
zmiany zachowań i sposobu 
myślenia każdego niemal oby- 
watela. Uzyskanie zakłada­
nych efektów wymaga wy 
trwałej, powszechnej pracy,- 
a także czasu i cierpliwość. 
Na tle tych ogólnych kwesti 
poruszono wiele śpraw szcze­
gółowych związanych Z różny­
mi dziedzinami gospodarki i 
życia społecznego.

W dyskusji głos zabrali: Wit 
Drapich (PZPR, okr. wyb. Tar 
nów),Bolesław Strużek (ZSL. 
okr. wyb. Warszawa), Jan Fa- 
jęcki (SD, okr. wyb. Warsza­
wa), Jan Szczepański (bezp. 
okr. wyb. Bielska - Biała). 
Zbigniew Zieliński (bezp 
PZKS, okr. wyb. Inowrocław) 
Edmund Męciewski (bezp. 
okr. wyb. Wałbrzych), Witold 
Jankowski (bezp. PAX, okr 
wyb. Kielce), Stanisław Czer­
niej (ZSL, okr. wyb. Chełm) 
Maria Budzanowska (SD, okr. 
wyb. Piotrków Tryb.). Miro­
sław Skalski (PZPR. okr. wyb. 
Łomża), Romuald Bukowski 
(bezo. okr. wyb. Gdynia). Zdzi 
sław Pilecki (bezp. ChSS, okr. 
wvb.Gdańsk). Marceli Faska 
(SD, okr. wyb Chorzów), Ka­
rol Małcułyński (bezo. okr. 
wyb. Biała - Podlaska). Józef 
Górniak (PZPR, okr. wyb. 
Warszawa), Łukasz Balcer (SD 
okr. wyb. Gdańsk) i Andrzej 
Werblan (PZPR, okr. wyb. To 
ruń).

Dokończenie na str. 3

- jedność wsi
m. in- prezes Wojewódzkiego 
Komitetu Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego mgr taż 
Tadeusz Zając i wiceprezes Za 
rządu Wojewódzkiego Związ­
ku Kółek i Organizacji Rolni­
czych doc. dr Roman Sznajder

W pierwszym punkcie obrad 
przedstawiono wspólny komu 
nikat Prezydium Rady Woje- 
wódzktej Związku Kółek i Or­
ganizacji Rolniczych w Pozna 
nńx oraz Prezydium Woje­
wódzkiego Komitetu Założy-

Dokońezenie na »tr 4

Wicepremier i minister 
spraw zagranicznych Kuwejtu, 
Sabah Dżabir Az Sabah stwier 
dził, że Izrael, który wyznaje 
zasadę, według której wojna 
jest gwarancją jego bezpie­
czeństwa, nie może pogodzić 
się z postępem dokonywanym 
w krajach arabskich przy po­
mocy wykorzystywania osiąg­
nięć nauki i techniki. Dlatego 
zapowiedział, że będzie nisz­
czył każdy program rozwoju 
w tej dziedzinie.

53 MTP otiuarle.

Delegacja rzędowa rozpoczęła zwiedzanie 53 MTP od ekspo­
zycji polskiej elektroniki. (Czytaj artykuł „Ofwarc e 33 

Międzynarodowych Targów Poznańskich" — na str. 4).
Fot. „Głos" — K Królak

T. Grabski i A. Szyszka na konferencji PZPR w Usznie

Wyzwólmy drzemiącą
w społeczeństwie energię
Jan Płóciniczak I sekretarzem KW
INFORMACJA WŁASNA

Od 9 rano w sobotę tia 3 
nad ranem w niedzielę toczy­
ła się w Lesznie IV Wojewódz 
ka Konferencja Wyborcza 
PZPR. Wybrano nowe władze 
partyjne województwa i 20 de 
legatów na IX Zjazd PZPR. 
Oceniono też przeszłość, prób© 
wano określić program działa 
u.a na przyszłość. Wśród za­
proszonych rości obecni byli 
m. in.: Tadeusz Grabski — 
członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC oraz . Albin 
Szyszka — przewodniczący 
Krajowej Komisji Koordyna­
cyjnej Branżowych Związków 
Zawodowych. Wśród 246 obec 
nych na konferencji delegatów 
przeważali pracownicy umysło

Delegaci na IX Zjazd PZPR, 
wybrani na konferencji w 
Lesznie 13 czerwca 1981 ro­
ku:
Bernard Androwiak, Edward 
Banicki, Marian Błoszkowskl, 
Ignaey Borkiewicz, Tadeusz 
Borowiak, Stefan Derengo- 
wski, Jan Domaniecki, Lech 
Dworniczak, Kazimierz Ga­
bryel, Jerzy Gnusowski, Jerzy 
Gościniak, Adom Górny, Ed­
mund Jankowski, Jerzy Ka­
czmarek, Edward Kowalczok, 
Kazimierz Paszek, Jan Płóci­
niczak, Stanisław Sawickr. To 
masz Skorupski, Albin Szy­
szka. Wcześniej wybrdno de 
legatem na Zjazd — Jana 
Wożniaka (PKP Leszno).

wi — nauczyciele; kierownicy 
przedsiębiorstw i organów ad­
ministracji państwowej, leka­
rze. Oni też zdominowali dys- 
kursję i stanowią trzon nowo 
wybranego plenum KW.

Dzięki wcześniejszym uzgod 
nieniom, w ciągu niecałej go­
dziny uporano się z kwestiami 
proceduralnymi. W imieniu u- 
stępujących władz refrat wy­
głosił Mieczysław Solecki, do­
tychczasowy I sekretarz KW 
w Lesznie. Podsumowanie nie­
spełna półtorarocznej działal­
ności Komitetu Wojewódzkie­

XXXII Zjazd ZNP

Zapewnić oświacie prawidławe 
warunki funkcjonowania

(PAP) Po 48-dniowej przer­
wie wznowił w piątek obrady 
XXXII Krajowy Zjazd Dele­
gatów Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. 12 bm. obra­
dowały w Warszawie oba pio­
ny związku: ZNP — Oświata 
i ZNP — Nauka.

Zjazd delegatów reprazentu 
jących pracowników oświaty 
i wychowania skupił się na 
ocenie rządowego programu 
poprawy warunków socjalno- 
bytowych nauczycieli, resorto­
wego projektu „Karty Nauczy 
cielą” oraz statusu prawnego 
pracowników oświaty, nie bę­
dących nauczycielami. Zostały 
one przedstawione przez re­
sort oświaty, wraz z informa­
cją o realizacji porozumień 
podjętych ze Związkami Nau­
czycielskimi w listopadzie ub. 
r. Obrady zjazdu ŻNP, które 
toczyły się w kwietniu br. zo­
stały zawieszone z uwagi na 

go — gozpcdaączcgo. ^polecane 
go i politycznego życia regionu 
nie mogło być dodatnie. Okres 
sierpniowych niepokojów i 
późniejszy, choć i tu burzliwy, 
n’e przyniósł negatywnych 
skutków strajków. Wynikło to 
z wrodzonego poczucia ładu i 
obywatalskiej dyscypliny ogó­
łu mieszkańców Leszczyńskie­
go a także z rychłego podjęcia 
orzez władze ooli tyczne i ad- 
ministr? 'yfac 'dialogu z zało­
gami. ze związkami* zawodo­
wymi. ze śyodowiśkęmj doma­
gającymi się poprawy warun­
ków życia, oracy i płacy. Choć 
tłumione wtedy napięcia i żale 
wylały się w końcu obfitą frfą, 
ani przez, chwilę nie doszło w 
województwie do konfrontacji.

Role 1910 przyniósł jednak zna­
czny spadek towarowej produkcji 
rolnictwa — na skutek kioskowe­
go nieurodzaju, a od Jesieni tegoż 
roku i we wszystkich miesiącach 
roku IłM, aż do obecnej ehwiłl 
postępuje niedowład działalności 
przemysłu, budownictwa, Łrams- 
portu i wielu ianyeh gałęzi gospo­
darki. I nboć spidok dynamiki pro 
dukcji przemysłu n« terenie Wo­
jewództwa leaeczyiisklego Jołt 
najmniejszy w całym kraju, ehęó 
na tle całej Polaki ten region wy 
różnią sic korzystniejszymi wyni­
kami gospodarowania, wątpliwa 
to satysfakcja, wobec nasilających 
się kłopotów życia co-?ritmneco.

SO maja zakończono kampanię 
wyborczą w pierwszych instan- 
cjąch PZPR. Szeroki by! tam nurt 
ostrej krytyki; na konferencjach 
miejskich dominowały sprawy roz 
rachunkowe, w gminach tematyka 
gospodarcza. Ponad połowa nowo 
wybranych do władz partyjnych 30 
miast I gmin otrzymała mandaty 
po raz pierwszy. Tylko w 1S ko­
mitetach wybrano dotychczaso­
wych I sekretarzy.

Dwa były podczas tej konfeeeei- 
cj< momenty kulminacyjne — 
przemówienie Tadeusza Grabski*, 
go i wybór I sekretarza KW. Prze 
dzieliło je wiele godzłn pracowite] 
1 w wielu momentach eiekawe] 
dyskusji. Sprawy partii — Jej 
słabożel 1 błędy, Jej powinności I 
cele, problemy moralne 1 postawy 
członków partii — przeważyły nad 
innymi. Trzeba Jednak z uznaniem 
podkreślić, że obyło Mę bez 
osobistych naoałr.i bez ree- 

nor-o- -.......n - z

nie spełniający oczekiwali śro­
dowiska pracowników < 
ty tok realizacji poroar nień. 
Obecnie ZNP dysponuje koc.;- 
pletem podstawowych aola;- 
mentów przygotowanych przez 
Ministerstwo Oświaty i Wy­
chowania.

W dyskusji podnoszono pro­
blemy funkcjonowania oświa­
ty, oceniano zamierzenia resor 
tu, postulowano intensyfikację 
pracy idec-wp-wychowawezej 
w szStołach, podkreślano po­
trzebę wywiązywania się Mi­
nisterstwa Oświaty i Wycho­
wania ze zobowiązań podję­
tych wobec Związku Navzzy- 
ciels kiego.

Obradujący równoteeU 
Zjazd ZNP — Nauka koiican- 
trował się wokcół aorav: doty­
czących rozwoju polskie] n*:-.- 
ki I przygotowywanei ro^j 
ustawy o szfc&łnictwie sępi. 
szym.
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odG^OSy
Pomóżmy sobie

<>brody Sejmu — nie po raz 
pierwszy zresztą — pobu­

dzać muszą do refleksji i zasta 
nowienia się nod sprawami dla 
narodu polskiego podstawowy­
mi. Nad egzystencją państwa, 
nod jego przyszłością, nad tym, 
jakie jest miejsce Polski w świe 
cie. Ale muszą też skłonić do za 
dania sobie pytania czy. każdy 
z nos — zwykłych obywateli, 
szeregowych pracowników — u- 
czynił wszystko, by odwrótić kry 
zys i gospodarczą stagnację. 
Wprawdzie podobne pytanie za­
dał w swym sejmowym wystąpię 
niu premier Wojciech Jaruzelski 
pod adresem rządu, jednak sam 
rząd, nowet uzbrojony w ngjle- 
psze programy, nie wiele zdzio 
łc, jeżeli nie npstąpi w kraju coś 
w rodzaju pospolitego ruszenia, 
jeżeli każdy nie przyjmie na sie 
bie tej drobnej części odpowie­
dzialności, która na niego za lo 
sy kraju przypada.

Sytuacja jest w tej chwili bar­
dzo trudna. I to zarówno pod 
względem politycznym, jak i spo 
łecznym orcz gospodarczym. Mi t 
mo napięć, którę ciągle nam to 
warzyszą, mimo że cni się nie 
odbijamy od dna, ani nie przy­
bliża się światło tunelu, nie po­
winniśmy się poddawać, załamy 
wać rąk j biernie czekać na 
bieg wydarzeń. Taką postawa by 
łaby w tej chwili nie tylko dowo 
dem braku odwagi," żeby nie po 
wiedzieć tchórzostwo, ale także 
braku wiary w możliwości naro 
du, braku patriotyzmu.

Nie wiem, co trzeba robić, że 
by przynajmniej zahamować go 
Icpirjący spodek gospodarczy 
Wiem jednak, czuję to instyn­
ktownie, że tylko powszechne u- 
świadomienie sobie obecnego 
stanu i tylko wspólne ziednoczo 
nę działanie — myślę o pracy 
zawodowej — wszystkich Pola­
ków jest warunkiem niezbędnym 
jakiejkolwiek poprawy ekonomi 
cznej. Nikt z zewnątrz za nas 
nie będzie pracował. Przede 
wszystkim musimy pomóc sobie 
sami.

MARIAN FT.FTSTEROWICZ

Tylko na gruncie porozumienia wszystkich sił społecznych
możliwe będzie zrealizowanie trudnych zadań gospodarczych

Tezy wystąpienia premiera W. Jaruzelskiego na posiedzeniu Sejmu

(PAP) Wszechogarniający 
glębciki, długotrwały kryzys 
niszczy i pogrąża nasz kraj. W 
sposób wręcz bezprzykładny 
zsumowały się wszystkie trud 
r.ości. Ich skala i ostrość na­
brzmiały zagrożeniem socjali­
stycznego państwa. Zagroże­
niem narodowego losu. Kraj 
który w swej historii doświad 
czył tak wiele, stanął znów na 
skraju wielkiej katastrofy.

— Rząd zadaje sobie pyta­
nie: czy uczynił wszystko na 
miarę swych zadań i możliwo 
ści by przeciwdziałać niekorzy 
stnemu procesowi. Rząd zna na 
stroje, rozumie krytycyzm. 
Nie mamy jednak na sumieniu 
niedotrzymanych obietnic. Nie­
korzystny rozwój sytuacji wy­
nikał z nieubłaganej logiki 
faktów i tendencji!, których w 
ciągu paru miesięcy odwrócić 
nię sposób. Rząd nie szuka jed 
nak w tym usprawiedliwienia. 
Efektywność działań powinna 
być wyższa.

Rząd pracuje w niezwykle 
trudnych warunkach, pod pre­
sją bieżących potrzeb. Konie­
czność stałych działań inter­
wencyjnych utrudnia należyte 
skoncentrowani = 'ę na spra­

wach strategicznych.
— Niezwykle trudno jest 

konstruować plany w warun­
kach. gdy nie wiadomo jeszcze 
czym będziemy dysponować; 
nie wiadomo jaki będzie po­
ziom produkcji surowców a 
zwłaszcza węgla — nie wiado 
mo jaki będzie wynik rozmów 
w sprawie przełożenia' spłat 
części naszych zadłużeń za gra 
nicą.
.— Wyniki tegorocznego gos­

podarowania są dużo gorsze 
niż skromne oczekiwania. O 20 
oroc. spadło wydobycie węgla. 
Wiele zakładów nie ma z cze­
go produkować; spadek ekspor 
tu ogranicza możliwości zaku­
pu surowców'. Znacznie spadły 
— wydajność i dyscypliną ora 
cy. Niekorzystna jest sytuacja 
w hodowli.

— Pracuje się krócej, pro­
dukuje inniej a zarabia 'wię­
cej. Niedobór towarów7 i 
usług w7 stosunku do funduszu

nabywczego osiągnie w7 br. 500 
mld zł; codziennie wypłaca się 
bez pokrycia prawie 1,5 mld 
zł. Szybko topnieją zapasy, wy 
dłużają kolejki, narasta spe­
kulacja.

— Podstawową przyczyną 
chaosu na rynku jest znaczny 
spadek eksportu i brak dewiz 
na niezbędny do produkcji im 
port. Dewizy przeznaczone są 
w pierwszej kolejności na za­
kup najbardziej- potrzebnych 
ai7tykułów: leków, żywności, 
.składników7 środków higieny 
osobistej, środków ochrony ro 
ślin i części zamiennych. W 
tej sytuacji zabrakło kilku mi 
liopów dolarów na import bi­
bułki i filtrów do produkcji 
papierosów; wkrótce zwiększą 
ny zesłanie ich import z kra­
jów socjalistycznych.

— Zadania tegorocznego pla 
nu nie zostaną wykonane; 
propozycje korekty rząd przed 
stawi Sejmowi do 25 bm.

— Na najbliższym posiedzę 
niu przedstawiony zostanie 
w nowej wersji — opracowa­
ny przez nową ekipę — pro­
gram działań stabilizacyjnych. 
Musimy znaleźć odpowiedź jak 
ratować gospodarkę przed 
Kompletnym załamaniem; po­
szukujemy rozwiązań aktyw­
nych. ' .

— Powstrzymać musimy 
spadkowe tendencje w7 pro­
dukcji przemysłowej. Poten­
cjał wytwórczy kraju nie zo­
stał w niczym uszczuplony. Nie 
ubyło też rąk zdolnych do 
pracy. Powszechnie jednak zna 
cznie gorzej wykorzystywane 
są te możliwości. Skrócenie 
czasu pracy nie zastało zre­
kompensowane wyższą wydaj 
nością. Musimy znaleźć rozwią 
zania, aby czste skrócony obo­
wiązywał ludzi a nie maszyny 
i urządzenia. Wymagać to bę­
dzie m. in. wzrostu zatrudnie­
nia w zakładach, w których 
stało się to barierą zwiększania 
produkcji. Przemieszczenie za 
sebów pracy to duża szansa 
optymalnego wykony stania 
potencjału.

— Drugą taką szansą j-est 
rozszerzanie współpracy ż kra

jami RWPG. W rozmowach na 
ten temat zrobiono kolejny 
krok. Szczególne możliwości w7 
tym względzie stwarza nam 
Związek Radziecki. Jest to 
jeszcze jedna forma niezastą­
pionej pomocy dla naszego kra 
ju.

— Najważniejszy jest wę­
giel; bez niego nie ruszymy z 
miejsca. Wydobywane dgiś ilo 
ści nie pozwalają na pokrycie 
na_wet najniezbędniejszych po 
trzeb, nie mówiąc o eksporcie. 
Tymczasem ta jeden milion 
ton węgla możemy kupić 40 000 
ton masła. Rząd zda je sobie 
sprawę z wszystkich proble­
mów górnictwa i będzie kon­
sekwentnie działał na rzecz 
poprawy jego warunków. 
Trzeba rozważyć jak zorgani­
zować pracę w górnictwie, by 
możliwie jak najszybciej zwięk 
szyć poziom wydobycia. Rząd 
osobiście prezes Rady Mini­
strów. deklaruje gotowość do 
rozmów na ten temat ze związ 
kami zawodowymi i samorzą­
dami załóg górniczych.

— W rezultacie nowej, akty­
wnej polityki rolnej nastąpiło 
wyraźne ożywienie na wsi. Po 
goda sprzyja rolnictwu. Może­
my spodziewać się niezłych pin 
nów. Zahamowany został spa­
dek hodowli. Nic nie^możę się 
zmarnować z tego co urodzi 
się na polach; będzie to trak­
towane z całą surowością. 
Również i rolnictwo otrzyma 
wszelką możliwą pomoc.

Warunkiem uporządkowania 
gospodarki jest reforma cen 
detalicznych. Do końca lipca 
szczegółowe jej zasady, a 
zwłaszcza system rekompen­
sat, przedłożony zostaną związ 
kom zawodowym. Najpilniej 
rozstrzygnięta musi być kwe­
stia cen chleba i przetworów 
mąconych oraz wegle. Ciężar 
kosztów reformy cenowej po­
niosą grupy ludności o śred­
nich, a przede wszystkich wy­
sokich dochodach.

Warunkiem przywracania' 
równowagi rynkowej jest tak­
że uporządkowanie polityki • 
dochodowo - płacowej. Rząd 
wielokrotnie podkreślał że

zwiększone wypłaty nie mają 
pokrycia w towarach i usłu­
gach. Obecnie zwracam się do 
iMszsytkłch grup pracowni­
czych ą powstrzymanie się od 
wysuwania postulatów płaco­
wych co najmniej do końca bie 
żącego roku.

Przezwyciężenie kryzysu i 
wprowadzenie kraju na drogę 
trwałego postępu wymaga głę 
bokich zmian w systemie 
funkcjonowania gospodarki. 
Zaawansowane są prace nad 
reformą gospodarczą, której 
pierwsze elementy — w drob­
nej wytwórczości i PGR — 
wchodzą w życie od 1 lipca. 
Do laski marszałkowskiej skie 
rowane zostały projekty ustaw 
o przedsiębiorstwie państwo­
wym i o jego samorządzie.

— Rząd przedkłada do kon 
sultacji w komisjach sejmo­
wych projekty ustaw dotyczą­
cych nowej struktury organi­
zacyjnej oraz funkcji naczel­
nych i centralnych organów 
administracji państwowej w 
dziedzinie gospodarki. Z połą 
czenia istniejących powstaną 
nowe mindstenstwa, które będą 
rep rezent o wał y og ólnospo lecz - 
ny, a nie wąskoresortowy inte 
res. Proponuje się utworzenie 
następujących ministerstw: roi 
niotwa, przemysłu spożywcze­
go i leśnictwa; górnictwa i 
energetyki, hutnictwa i prze­
mysłu maszynowego, przemy­
słu chemicznego i lekkiego, Z 
MHZiGM wyodrębniony zosta 
nie Centralny Urząd Gospodar 
ki Morskiej. Zmienią się kom 
peteneje Komisją Planowania 
i ministerstw funkcjonalnych. 
Ograniczenie stanu zatrudnie­
nia w centralnych organach 
uwzględni sytuację życiową i 
zawodową keżdego pracowni­
ka.

— By zrealizować zadania 
gospodarcze potrzebny aa *po 
kój, możliwość normalnego 
działania kadr, społeczne zro­
zumienie oraz aktywny stosu­
nek do procesów gospodar­
czych ze strony7 sił społecznych 
i związkowych. Obecna sytua­
cja takiej aktywności nie spray 
ja. Nawet kwietniowa uchwa­

ła Sejmu spotkała się z bra­
kiem należnego jej respektu.

— Rząd będzie działał zgod­
nie z duchem uchwały XI Ple 
num KC PZPR. Powstające 
napięcia i zagrożenia powinny 
być w trybie pilnym, stanów­
cie i konsekwentnie usuwa­
ne. Mimo dużych trudność 
rozwijane będą robocze kon­
takty i rozmowy między rzą­
dem" a związkami zawodowy­
mi. Rząd liczy, że normaliza­
cja i pożyteczna współpraca z 
Konstruktywnym nurtem „So­
lidarności”: sprzyjać będzie jej 
zdystansowaniu się od różnej 
maści awanturniczych elemen 
tów. Władza daje niezliczone 
dowody umiaru i dobrej woli; 
dokonuje oczyszczania włas­
nych szeregów. Alg tym bar­
dziej mieć będziemy prawo 
by konsekwentnie spełniać 
swą służbową powinność.

— Nie będą dłużej tolerdwa 
ne przypadki zastępowania 
władzy lub niepodporządkowy 
wania się jej poleceniom i 
przepisom. Zaostrzając rygory 
wobec wszelkiej wrogiej dzia- 
Łailności z największą powagą 
traktować będzie rząd anty- 
sojuszniaze i antyradzieckie 
ataki. Nie wolno narażać do­
brego imienia kraju. Rząd 
zwraca się do społeczeństwa o 
udzielenie tym wysiłkom peł­
nego poparcia. Rząd zwraca 
się także z apelem o aktywny 
masowy udział w blokowa­
niu możliwości druku i kol­
portażu antypaństwowych wy 
daynictw.

— Są w Polsce siły, które 
myślą o przejęciu władzy. Jest 
im na rękę wszystko, co osła­
bia socjalistyczne państwo. 
Rząd wyraża przekonanie, te 
społeczeństwo we Własnym iń 
teresie udzielać będzie milicji 
i służbie bezpieczeństwa aktyw 
nego wsparcia. Osoby utrud­
niające milicji jej działalność 
ponosić będą surowe konsek­
wencje. Troska o autorytet żn 
strumentów władzy obejmuje 
również wojsko.

— Jestem przekonany, że tej 
największej nróbie swojej doj 
rzalości naród nasz potrafi 
sprostać.

Kompromis jednoczący 
wieś polską

WSPÓLNY KOMUNIKAT PREZYDIUM RADY WZKIOR I PRE- 
ZYDIUM WKZ NSZZ Rl „SOLIDARNOŚĆ"

„Prezydium Rady Wojewódz­
kiej Związku Kółr.k i Organiza­
cji Rolniczych oraz Prezydium 
Wojewódzkiego Komitetu Zalo-ży- 
ciel^kiego NSZZ Rolników In'dy- 

• ^dualnych „Solidarność” woje- 
wóSztwa pcłzncń^kiego, obradują­
ce 9 czerwca 1981 reku — przy 
udziale członków Prezydium Wo­
jewódzkiego Komitetu Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego oraz 
przedstawiciela Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu — 

rola i -zadariami stojącymi 
wyżej wybronionymi orga- 

n^acjami ra Orenie we•j?wództv;a 
p-vr.-'pńrk:p^n, przyjmują' jako cel

działania jedność wsi. W 
t’m celu AvyHżaia wole wsoół- 
pr?cy we wszystkich zagadnie­
niach dotyczących wsi. a wymie- 
łfinnych w swych orga­
nizacji.

Zwitek Kółek i 
Organizacji Folninzych nie jest 
związkiem zawodowym, a samo­
rządną organizacją społeczno-gos­
podarczą. Jąk określi! to zjazd 
wojewódzki, w związku z tym 
NSZZ RT ..SoHdnrno^ó” przyjmu­
je członków kółek rolniczych, któ­
re nie określają się jako wiązek 
zawodowy, w szeregi swej orga­
nizacji z zachowaniem członko­
stwa w kółkach rolniczych.

Oba Prezydia postanawiają zgod 

nie powyższy komunikat podać do 
wiadomości publicznej”.

PREZYDIUM RADt W.Z.K. i O.R. 
w Poznaniu

PREZYDIUM WKZ 
NSZZ RI „SOLIDARNOŚĆ” 

w Poznaniu

*

Tą u^oda. będąca niczym in­
nym jak korzystną dla obu 
stron interpretacją statutów, 
stwarza jasność wśród miesz­
kańców wsi Poznańskiego lik­
widuje powstałe tu i ówdzie 
rozdziały, stwarza podstawy 
do autentycznego zjednoczenia 
w imię wspólnych interesów i 
w interesie tych, których rol­
nicy żywią. Godzi się w tym 
miejscu wspomnieć, że pcńzcze 
gólne wojewódzkie i gminne 
związki kółek na terenie kra­
ju różne posiadają statuty — 
niektóre traktują siebie jako 
o-ftemzaeje zawodowe rolni­
ków,. Niezależnie jednak od 
formalnej wykładni roi, kółek 
celowe wydaje się doprowa­
dzenie do podobnych kompro­
misów, do ugody i współdzia­
łania na całej wsi polskiej.

W

Życiorysy nowych członków rządu
Zbigniew Madej

WICEPREMIER I PRZEWODNI­
CZĄCY KOMISJI PLANOWANIA

PRZY RM

Zbigniew Madej urodził się w 
1932 r. w rodzinie chłopskiej. Jest 
doktorem habilitowanym nauk 
ekonomicznych. W latach 1955— 
1958 pracował w Komisji Planowa 
nia przy Radzie Ministrów na sta 
nowisku doradcy. Później zaś do 
1964 r. pracował w wydziale eko­
nomicznym Komitetu Centralne­
go PZPR. Od 1964 r. do 1W1 r. był 
dyrektorem Departamentu Eko­
nomicznego w Komitecie Nauki i 
Techniki. W latach 1972—1975 po­
nownie pracował w' Komitecie 
Centralnym PZPR początkowo na 
stanowisku zastępcy kierownika, 
a następnie kierownika wydziału 
ekonomicznego. W 1975 r. powę- 
łany został na stanowisko podse­
kretarza stanu w Ministerstwie 
Finansów, a w 1980 r. na stanowis 
ko zastępcy przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie Mi 
nistrów. Jest członkiem PZPR.

Zygmunt Łakomieć
minister handlu wewnę­

trznego 1 USŁUG
Zygmunt Łakomieć urodził się 

w 1936 r. w rodzinie chłopskiej. 
Jest magistrem ekonomii. W la­
lach 1957—1974 pracował w Pre- 
zydium Wojewódzkiej Rady Naro 
dowej w Kielcach, ostatnio na sta 
nowisku dyrektora Wydziału Han 
dlu i Usług. W 1974 r. przeszedł 
do pracy w Ministerstwie Handlu 
Wewnętrznego i Usług na stano­
wisko dyrektora Departamentu 

Planowania 1 Prognozowania. Od 
marca 1981 r. jest dyrektorem ge­
neralnym w tym ministerstwie. 
Przez cały okres 24-letniej pracy 
zajmuje się problematyką handlu 
wewnętrznego 1 usług. Jest człon­
kiem PZPR.

Sylwester Zawadzki
MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI

Sylwester Zawadzki urodził się 
w 1921 r. w rodzinie inteligencji 
pracującej. W 1950 r. ukończył stu 
dia prawnicze w Uniwersytecie 
Warszawskim. Od 1987 r. jest pro­
fesorem tej'uczelni. Od 1955 r. był 
zastępcą, a od 198T r. — naczelnym . 

-redaktorem czasopisma „Państwo 
1 Prawo”. Prowadził działalność 
naukowo-badawczą w Instytucie 
Nauk Prawnych PAN. Jest auto­
rem wielu prac naukowych i puę 
blicystycznych z dziedziny teorii 
państwa i prawa oraz prawa kon 
stytucyjnego. W 1976 r. został wy 
brany członkiem korespondentem 
Polskiej Akademii Nauk. W 1980 
roku Rada Państwa powołała 
pref. Zawadzkiego na stanowisko 
prezesa Naczelnego Sądu Admini­
stracyjnego. Poseł na Sejm, prze­
wodniczący sejmowej Komisji Prac 
Ustawodawczych. Członek Korni 
sil Nadzwyczajnej Sejmu d/s Kon 
troll Realizacji Porozumień Spo­
łecznych z Gdańska, Szczecina i 
Jastrzębia, zaangażowany w pro­
ces przygotowywania ustaw oby­
watelskich. Przewodniczący ko­
misji Rady Państwa do przygoto­

wania ustawy o związkach zawo­
dowych. Długoletni działacz Zr ze 
szenia Prawników Polskich. Jest 
członkiem PZPR.

Władysław Majewski
MINISTER ŁĄCZNOŚCI

Władysław Majewski urodził się 
w 1933 r. w rodzinie inteligenc­
kiej. Jest profesorem doktorem 
nauk technicznych, inżynierem 
łączności. W latach 1954—1970 pra­
cował w Politechnice Warszaw­
skiej, ostatnio jako adiunkt. Od 
1970 r. pracuje w Instytucie Łącz­
ności. Obecnie pełni obowiązki 
dyrektora naczelnego tego insty­
tutu. Jest autorem wielu publi­
kacji naukowych z dziedziny łącz 
ności. Jest członkiem SD.

Zdzisław Krasiński
MINISTER — CZŁONEK RM
Zdzisłsw Krasiński utodsił się 

w 1990 r. w rodzinie inteligenckiej. 
Jest profesorem doktorem habili­
towanym nauk ekonomicznych. 
Od 19*1 r. Jest pracownikiem nau 
kowym Akademii Ekonomicznej 
w Poznaniu, pełniąc od 1975 r. obo 
wiązki dziekana wydziału Ekono­
miki Produkcji i Obrotu Towaro­
wego.

Prof. Zdzisław Krasiński posia­
da znaczny dorobek naukowy. 
Jest autorem wielu publikacji i 
opracowań neukowyełi. Bezpertyj 
ny.

Wstrzymanie mchu 
turystycznego do Bułgarii

(PAP) W związku z w.strzy- 
maniem przez stronę bulster- 
ską z dniem 15 czerwca 1981 
roku indywidualnego ruchu tu 
rysłycanego z Polski do. i 
nrzez Bułgarie wszystkie kasy 
walutowe bankowe i pozaban- 
kowe zmuszone sa wstrzymać 
z mocą natychmiastową sprze­
daż środków płatniczych na in 
dywidualne wyjazd'7 do Buł­
garii i talonów NBP na tran­
zyt przez Bułgarię.

Wymienione kasy walutowe 
dokonują skupu niewykorzys­
tanych środków płatniczych i 
talonów NBP bez jakichkol­
wiek potrąceń pod warunkiem, 
że środki te zostały 
po dn;u 1 stycznia 1981 r., tj. 
w7 ramach obowiązującej 2-let 
niej normy sprzedaży.

Poznańskie Biuro Prognoz in­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś za­
chmurzenie umiarkowane, wzra­
stające do dużego, możliwe opa­
dy deszczu.

Temperatura maksymalna od W 
do W stopni, minimalna od 13 
do 14 stopni, wiatry słabe 1 umiar­
kowane.

□ zisięjszy serwis intormocyjny 
optocowoł Józef GoloszawskL
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Obradował Sejm PRL
Dokończenie ze ztr. I

depesza
JANA PAWŁA II

W czasie obrad posłom od­
czytano tekst depeszy Jana 
Pawła II do sejmu. Oto jej 
tekst:

♦ ♦ ♦

$ Na ręce marszałka Sejmu 
A PRL pana Stanisława Gucwy 
I przesyłam wszystkim członkom 
V najwyższego organu uetawo 
* dawczego w Polsce wyrazy 
♦ wdzięczności za nadesłane ml 

słowa i wyrażone w nich uczu 
0 da oraz życzenia po zamachu 
i dokonanym na moje życie na

Placu Sw. Piotra w Rzymie. 
Służba wszechstronnemu dobru 
każdego człowieka 1 każdego 

♦ narodu stanowi integralną część 
mojej uniwersalnej misji w 

$ kościele katolickim. Wypełnia 
. jąc tę misję pragnę najlepiej 

służyć także mojej ojczyźnie i 
rodakom. W tym także duchu 
składam szanownemu Panu 1 
Wysokiej Izbie, której uczucia 
zechciał Pan wyrazić, najlepsze 
życzenia.

Depeszę tę papież przesłał 
do Warszawy za pośredni­
ctwem Polskiej Agencji Praso 
wej.

Nawiązując do wniosku pos. 
H. Skalskiego dotyczącego zło 
żonego problemu melioracji, 
wicemarszałek P. Stefański 
stwierdził, iż regulamin sejmo 
wy nie przewiduje instytucji, 
interpelacji werbalnej i zapro 
ponowa!, aby Prezydium Sej­
mu — w porozumieniu z pre­
zesem Rady Ministrów — roz 

• wiązały tę kwestię tak, by ta 
interpelacja de facto stała Się 
też interpelacją de jurę.

Jeśli chodzi o wniosek pos. 
R. Bukowskiego w sprawie 
powołania komisji — rozpa­
trzy go Prezydium Sejmu i 
zajmie stanowisko.

Debata poselska nad wystą­
pieniem premiera dobiegła 
końca.

PODJĘCIE UCHWAŁY
Izba podjęła następującą 

uchwałę:
Sejm z aprobatą przyjmuje 

kierunki działania rządu za­
warte w Informacji prezesa 
Rady Ministrów i udziela peł­
nego poparcia przedstawione­
mu przezeń programowi.

Sejm zwraca się do wszyst­
kich instytucji państwowych 1 
organizacji społecznych, do 
wszystkich obywateli o zgodne 
działanie na rzecz stabilizacji i 
przezwyciężania kryzysu.

Sejm wzywa rząd do podję­
cia zdecydowanych działań 
wobec wszelkich przejawów 
naruszania prawa.

Sejm podkreśla szczególną 
potrzebę skuteczniejszego prze 
ciwstawlania się wszelkim po­
czynaniom sprzecznym z kon­
stytucyjnymi zasadami ustroje 
wymi i socjalistycznym soju­
szem naszego kraju.

♦ I

I

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objął wicemarszałek Sej 
mu — Andrzej Werblan.

PIERWSZE CZYTANIE 
PROJEKTU USTAWY

O ZWIĄZKACH 
ZAWODOWYCH

W kolejnym punkcie porząd 
hu dziennego — pierwsze czy­
tanie projektu ustawy o związ 
kach zawodowych — zabrał 
głos pos. Sylwester Zawadzki 
(PZPR, okr. wyb. Radom), 
który zaprezentował projekt 
tego aktu prawnego, zgłoszo­
ny przez Radę Państwa. Pro­
jekt ustawy — powiedział 
m. in. — zajmuje centralne 
miejsce wśród instytucjonal­
nych gwarancji procesu socja 
listycznej odnowy, u podstaw 
projektu legły Konstytucja 
PRL, Międzynarodowy Pakt 
Praw Ekonomicznych, Socjal­
nych i Kulturalnych, konwen 
cje Między narodowej Organi­
zacji Pracy oraz porozuinąjenia 
z Gdańska, Szczecina i Jastrzę 
bia.

WYSTĄPIENIE POSŁA 
S. ZAWADZKIEGO

• Uregulowanie pozy­
cji prawnej związków zawodo 
wych zajmuje centralne miej­
sce wśród instytucjonalnych 
gwarancji procesu socjalistycz 
nej odnąjwy.
• U podstaw projektu legły: 

Konstytucja PRL Międzynaro 
dowy Pakt Praw Ekonomicz­
nych. Socjalnych i Kultural­
nych, konwencje Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy oraz 
porozumienia z Gdańska, Szcze 
cina i Jastrzębia.
• Dla nowego miejsca związ 

ków zawodowych w modelu 
społeczno - politycznym socja­
lizmu charakterystyczne jest z 
jednej strony uznanie nrzez 
związki zasad konstytucyj­
nych, a w szczególności roli 
PZPR jako przewodniej siły 
społeczeństwa w budowie so­
cjalizmu oraz zasady społecz­
nej własności środków produk 
cji; a-« drugiej strony —uzna 
nie przez partię i rząd nieza­
leżności związków zawodo­
wych od administracji oraz ich 
samorządności.
• Priorytet przyznano funk 

cji ochronnej związków zawo 
dowytih.
• Obszarem działania związ 

ków ryę może być wyłącznie 
sfera podziału dochodu naro­
dowego. Związki nie mogą się 
odżegnać od współodpowie­
dzialności za uspołeczniony za­
kład produkcyjny, za pomna­
żanie dochodu narodowego.
• Niemożliwy jest postęp w 

sferze produkcyjnej, jak i w 
sferze ochrony praw pracow­
niczych bez ścisłego współdzia 

łania związków zawodowych z 
samorządem pracowniczym.
• Problem przynależności 

do związków zawodowych roz 
strzyknięto na zasadzie swobo 
dy zrzeszania się. Prawo two­
rzenia związków przysługuje 
nie tylko pracownikom, ale i 
rolnikom indywidualnym, a 
także innym osobom cierpią­
cym środki utrzymania z pra­
cy osobistej.

• Organem rejestracji związ 
ków ma być Sąd Wojewódzki 
w Warszawie.
• Prawa i obowiązki związ­

ków zawodowych określono 
wychodząc z partnerskiego mo 
delu współdziałania związków 
z organami administracji pań 
slwowej i gospodarczej.

• Problem zakładowej orga­
nizacji związkowej jest zagad 
nieniem skomplikowanym w 
warunkach pluralizmu związ­
kowego. Projekt przewiduje 
różne możliwości współpracy 
między związkami.
• W razie sporu zbiorowego 

organy związków i administra 
cji muszą niezwłocznie podjąć 
rokowania, a gdy te zawiodą 
— postępowanie pojednawcze. 
Możliwe też będzie skierowa­
nie sprawy do kolegium arbi­
trażu społecznego przy sądzie.

• Strajk uznano za środek 
ostateczny.

• Ofinicja strajku sformu- 
iuwans * projekcie ustawy wy 
t-ucza rtrajk o charakterze 
» ącznie politycznym.

3 Projekt ustawy zawiera li­
stę wyłączeń z prawa do straj 
ku ze względu na żywotne in­
teresy kraju i ludności.

Pos. Genowefa Rejman 
(ZSL, okr. wyb. Warszawa — 
Praga Płd.) zatrzymała się 
głównie nad tymi postanowie­
niami projektu ustawy, które 
dotyczą zrzeszania się indywi­
dualnych rolników w związki 
zawodowe. Przemawiając w 
imieniu klubu poselskiego 
ZSL, wskazała na doniosłość 
tego rozwiązania, które zrów­
nując zawód rolnika z pracow 
nikiem przesądza o nadaniu 
rolnikowi praw obywatelskich 
równych prawom, innych grup 
pracowniczych.

Posłanka nawiązała następ­
nie do niektórych proponowa­
nych postanowień dotyczących 
m. in. praw i obowiązków 
.związku zawodowego oraz 
omówiła kwestie związane z 
zawartymi w projekcie sposo­
bami rozwiązywania konflik­
tów Zbiorowych.

Przypominając, iż potrzeba 
nowego uregulowania pozycji 
związków zawodowych w Pol­
sce zawarta jest w Porozumie 
niu Gdańskim posłanka pod­
kreśliła, że z wielu propozy­

cji i tez jakie padły podczas 
dyskusji toczącej się od sierp 
niowych dni — jedna powinna 
być powtórzona na dzisiejszym 
posiedzeniu Sejmu. Jest to sta 
nowisko sformułowane przez I 
sekretarza KC PZPR Stanisła 
ws Kanię już na VI Plenum 
KC, wedle którego w prakty­
ce społecznej nie należy się 
kierować wolą pojedynczej jed 
nostki, ale zbiorową mądroś­
cią narodu. Oceniając z tego 
punktu widzenia dyskutowany 
projekt ustawy o związkach 
zawodowych, należv stwierdzić 
— zaakcentowała G. Rejman 
— że odpowiada on tym zało­
żeniom

Pos. Kazimierz Orzechowski 
(bezp. ChSS okr. wyb. Legni­
ca) spośród interesujących 5 
społecznie korzystnych roz­
wiązań — powiedział — pras 
nę zwrócić uwagę na sposób 
w jaki ustalono prawa i funk­
cje związków zawodowych. W 
rachubę wchodzi tu zawarte w 
artykule 18, wyliczenie dzie­
dzin, w których związki zawo 
dowe mogą opiniować projek­
ty aktów prawnych oraz de­
cyzje dotyczące praw i intere­
sów ludzi pracy i ich rodzin. 
Rzecz w tym, że to wyliczenie 
wykracza istotnie poza formal 
nie rozumiane warunki pracy 
i płacy reguluje również takie 
kwestie jak plany społeczno- 
gospodarcze, sprawy mieszka­
niowe, ceny, koszty utrzyma­
nia, zaopatrzenie rynku, ochro 
na środowiska naturalnego, 
sprawy oświaty i kultury. Dla 
realizowania tych funkcji 
m. in. zastrzeżono związkom 
zawodowym prawo formuło­
wania -wniosków w celu wy­
dania lub zmiany odpowied­
nich aktów prawnych. Takie 
ustawienie związków zawodo- 
dowych czyni je współodpowie 
działnymi za ogół stosunków 
pozostających w zakresie ich 
działania, wyznacza związkom 
zawodowym uzasadnione gra­
nice ich Inicjatyw i działalno­
ści. Dlatego projekt ten jako 
całość można uznać za zadowa 
lający i w zasadzie odpowia­
dający aktualnym potrzebom 
społecznym. Takie jest też sta 
nowisko koła poselskiego 
ChSS.

Mimo pozytywnej oceny 
istnieje konieczność pewnych 
uściśleń i zmian na tyle waż­
nych, te trzeba je rozważyć w 

toku dalszych prac nad usta­
wą.

Pos. Alojzy Bryl (SD, okr. 
wyb. w Gnieźnie): Klub Po-sel 
ski SD popiera projekt ustawy 
o związkach zawodowych, wi­
dząc potrzebę dalszych prac 
nad jego uściśleniem. W świe 
tle dotychczasowych doświad­
czeń widzimy potrzebę stwo­
rzenia mechanizmów niedopusz 
czających do przekraczania w 
działalności związków przypi­
sanej im roli i zadań statuto­
wych.

Przedłożony Sejmowi pro­
jekt ustawy należy do aktów 
prawnych najbardziej oczeklwa 
nych przez ludzi pracy, stano­
wi spełnienie jednego z podsta 
wowych ustaleń umów społe­
cznych zawartych w sierpniu 
i wrześniu 1980 r.

Projekt określa pozycję us­
trojową związków zawodowych 
ich zadania oraz prawa i obo 

wiązki. Odpowiadają one wymo 
gom i warunkom socjalistyczne 
go rozwoju społeczeństwa poi 
skiego. Projekt ustawy jest 
zgodny z Konstytucją PRL i u 
względnia ratyfikowane przez 
Polskę konwencje Międzynaro 
dowej Organizacji Pracy. Gwa 
rautuje się swobodę w tworze 
niu nowych związków zawodo 
wych, wszystkim związkom za 
bezpiecza się równe prawa, ich 
samorządność, niezależność od 
organów administracyjnych.

Bardzo zmienionym elemen 
tern projektu ustawy jest pra 
wne uregulowanie zagadnienia 
sporów zbiorowych i prawa 
do strajku.

Z uwagi na późną porę (mi­
nęła północ) Izba postanowiła 
projekty dwóch ustaw: o u- 
staleniu medalu, Za udział w 
wojnie obronnej 1939” oraz o 
ustanowieniu „Warszawskiego 
Krzyża Powstańczego 1944” — 
rozpatrzyć na następnym po­
siedzeniu Sejmu, które przewi 
duje się w trzeciej dekadzie 
czerwca.

ZMIANY W SKŁADZIE 
RADY MINISTRÓW

Ostatnim punktem porządku 
dziennego obrad były zmiany 
w składzie Rady Ministrów.

Sejm w głosowaniu odwołał: 
Henryka Kisiela ze stanowiska 
wiceprezesa Rady Ministrów i 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania przy Radzie Mini­
strów (przy 17 głosach prze­
ciwnych i 12 wstrzymujących 
się); Jerzego Bafię ze stanowi 
ska ministra sprawiedliwości 

(przy 1 głosie przeciwnym i 
14 wstrzymujących się); Ada­
ma Kowalika ze stanowiska 
ministra handlu wewnętrzne­
go i usług (przy 14 głosach prze 
ciwnych i 25 wstrzymujących 
się); Zbigniewa Rudnickiego ze 
stanowiska ministra łączności 
(przy 8 głosach przeciwnych i 
40 wstrzymujących się); Jerze­
go Gabrysiaka ze stanowiska 
ministra — członka Rady Mi­
nistrów (przy 3 głosach prze­
ciwnych i 11 wstrzymujących 
się).

Sejm powołał:
Zbigniewa Madaja na stano 

wisko wicepremiera i przeto 
dniczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów (przy 1 
glosie przeciwnym i 22 wstrzy 
mujących się); Sylwestra Za­
wadzkiego na stanowisko mi- 
-nistra sprawiedliwości (przy 1 
głosie przeciwnym i 12 wstrzy 
mujących się); Zygmunta Ła- 
komca na stanowisko ministra 
handlu wewnętrznego i usług 
(przy 5 głosach przeciwnych i 
55 wstrzymujących się); Wła­
dysława Majewskiego na stano 
wisko ministra łączności (przy 
7 głosach przeciwnych i 36 
■wstrzymujących się); Zdzisła­
wa Krasińskiego na stanowisko 
ministra — członka Rady Mi­
nistrów (przy 6 głosach prze­
ciwnych i 27 wstrzymujących 
się).

Izba została następnie poin­
formowana o interpelacjach po 
selskich jakie wpłynęły do Pre 
zydium Sejmu oraz o odpowie 
dziach na interpelacje przęsła 
nych przez rząd.

ODCZYTANIE 
LISTU OTWARTEGO 

NAUCZYCIELI
Poinformowano też posłów, 

że do Sejmu wpłynął list o- 
twartj’ uczestników Krajowego 
Zjazdu ZNP Oświata, w któ­
rym zwracają się o przeprawa 
dzenie plenarnej debaty Sejmu' 
poświęconej stanowi i perspe­
ktywom rozwojowym oświaty 
w Polsce, a także wnoszą o prze 
znaczenie z budżetu państwa 
niezbędnych środków na reali­
zację kompleksowego progra­
mu rozwoju oświaty. List ten zo 
stanie przez Prezydium Sejmu 
rozpatrzony na spotkaniu z 
prezydiami komisji sejmowych 
— gdy będzie ustalony pro­
jekt planu działalności Sejmu 
w II półroczu br.

Obrady zakończyły się o 
godz. 0,30. (PAP)

ECHA
Artykuł pod tym tytułem za 

mieszczony w ..Głosie Wielko­
polskim” 19 maja br. przedsta­
wiał między innymi naduży­
cia popełnione przy budowie 
jednego z zespołów domków 
letniskowych w Kiekrzu. W 
związku z zarzutami postawio­
nymi właścicielom .owych 
domków jeden z nich — Zbig­
niew Parat — nadesłał do re­
dakcji list. Oto jeigo treść.

W 97 numerze Waszej gazety z 
19.5. hr„ w artykule pod 

chwytliwym tytułem „Niech pra­
wo zawsze prawo znaczy” sugeru­
jącym samą uczciwość red. Zofia 
Szprokoff przedstawia sprawozda­
nie z działań Delegatury NIK w 
Poznaniu, zmierzających do ujaw­
nienia nadużyć.

Już na podstawie tytułu czytel­
nik ma prawo sądzić, iż w arty­
kule znajdzie wyłącznie rzetelne i 
sprawdzone informacje. Tymcza­
sem w sprawie, która mnie doty­
czy, redaktorka pozwala sobie na 
bezzasadne uogólnienia; po opi­
saniu kombinacji (nierzetelności), 
mających miejsce przy budowie 
obiektu B. Waligórskiego, stwier­
dza iż „w podobny sposób wzno­
sili swoje domki Cz. Gałgan i po­
zostałe, wymienione osoby”. A 
więc i ja. Pragnę zapytać p. Szpro 
koff, jakie to kombinacje z ppżycz 
kami, niepłaceniem właściwych ra 
chunków przedsiębiorstwom za ro­
boty wykończeniowe przy moim 
dómku pod prowizorycznym 'da­
chem, krętactwa i przecenę mate­
riałów itp. działania może mi za- 
rrucić? Prosiłbym o ich publiczne 

1 konkretne wyliczenie, tak jak 
publicznie mnie opluskwiła. Po­
stępowanie red. Z. Szprokoff dziw 
nie kojarzy mi się z zasadami pew 
nego kulawego polityka, który 
twierdził iż. „propaganda nie in­
teresuje się prawdą obiektywną, 
lecz prawdą Interpretowaną w in­
teresie propagandzistów”.

Nadmieniam, iż z p. Szprokoff 
rozmawiałem telefonicznie 19 maja 
br w sprawie pomówienia mnie w 
omawianym artykule. Powołała się 
ona na informację dyrektora De- 
legatury NIK w Poznaniu przeka­
zaną IX podzespołowi WZZ. Ten 
z kolei oświadczył mi, również w 
rozmowie telefonicznej 19 maja br., 
że interpretacja jego Informacji 
przez dziennikarzy jest ich dzie­
łem. Jak pokazuje życie, te same 
fakty bywają diametralnie różnie 
interpretowane. Dowolność w 
przedstawianiu spraw, o których 
plszę wyżej, nie jest jedynym 
przykładem naruszania zasady 
rzetelności informacji w prasie.

W artykule m. In. znajduje się 
akapit: „Po uzbrojeniu terenu za 
interesowani przystąpili do wzno­
szenia obiektów”. Sugeruje to. iż 
wszystko z góry, na długo -przed 
otrzymaniem działek było ukar- 
towane i przygotowane do pod­
jęcia budowy I to za pieniądze spo 
łeczne. Tymczasem naprawdę „u- 
zbrojenie terenu” nastąpiło w sze­
regu przypadkach dopiero po za­
kończeniu budów, a nigdy przed 
Ich rozpoczęciem. Dlaczego unika 
się wyjaśnienia, na czyje polece­
nia (moż® prośby) były realizowa­
ne prace?

Również zupełnie inny aspekt 
niż przedstawiono to w artykule, 
ma wplata przez LOK 1 900 000 zł 
w 1980 r. za udział w budowie kot­
łowni, w obiekcie Dowództwa 
Wojak letniczych.

Biorąc powyższe pod uwagę, 
pinez- — po sprawdz-niu — o od 

wołanie w Waszej gazecie posta­
wionych ml zarzutów nieuczciwoś­
ci czy wręcz złodziejstwa. I to nie 
petitem na ostatniej stronie, z 
Waszym komentarzem bez możli­
wości ustosunkowania się przeze 
mnie'do jego treści. Byłbym szcze 
golnie zobowiązany, gdyby Redak 
cja zechciała mój list zamieścić w 
całości”.

ZBIGNIEW PARAT

OD AUTORKI:

N* mogę odwołać zarzutów
1 ’ stawianych Z. Pasatowi, gdyż 

w podobny sposób budował swój 
domek w Kiekrzu, jak osoby, któ­
rych sprawy szczegółowo przedsta 

Niech prawo zawsze prawo znaczy
wiłam w artykule. Mówią o tym 
fakty, których podania do publicz 
nej ‘wiadomości domaga się Z. Pa­
tat. Oto one.

1. Budowę domu zaczyna się od 
pozyskania terenu. Z. Parat — wi­
ceprzewodniczący ZW LOK w 
Poznaniu — wszedł wraz z R. Ja- 
kóbem, B. Wojciechowskim, M, 
Kołodziejskim, K. Klupslem, K. 
Kostrzewskim, B. Waligórskim, w 
posiadanie terenu, na którym 
wznoszone są Ich domki, niezgod­
nie z przepisami prawa. Obszar 
ten, stanowiący tereny leśne, de­
cyzją Zarządu Gospodarki Terena­
mi Urzędu Miasta w Poznaniu, zo 
stał przekazany ośrodkowi sporto 
wemu ZW LOK W Kiekrzu. Nas­
tępnie ZW LOK zrzekl się prawa 
użytkowania tego obszaru stwier­
dzając, iż należy przeznaczyć go 
na działki dla osób fizycznych. 
Otrzymały go wyżej wymienione 
osoby.

Obszerna korespondencja w tej 
sprawie (odwołanie dyrekcji Lasów

Komunalnych w Poznaniu od de­
cyzji zarządu Gospodarki Terena­
mi, plamo Wydziału Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środowiska 
stwierdzające, U obszar ten bę­
dzie terenem rekreacyjno-Wypo­
czynkowym ośrodka LOK z mak­
symalnym zachowaniem zielem; 
wystąpienie ZW LOK w sprawie 
przekazania działek w użytkowa 
nie osobom fizycznym) była 1 jest 
doskonale znana Z. Patatowi jako 
wiceprzewodniczącemu ZW LOK 
w Poznaniu.

Praworządność tych operacji za­
kwestionował również ZG LOK 
w wyniku kontroli przeprowadzo­
nej od 11 listopada do M grudnia

1S80 roku. W protokole pokontrol 
nym znajduje się stwierdzenie, iż 
przejmowanie i przekazywanie o- 
mawianego terenu było przepro­
wadzone niezgodnie z przepisami 
oraz za zgodą i wiedzą Z. Parała,

2. Część prac związanycb z bu­
dową nie ukończonego Jeszcze dom 
ku Z. Parata była wykonywana 
nieodpłatnie. Nie zapłacił on za 
wykorzystanie maszyn 1 energii na 
obróbkę materiałów drzewnych do 
budowy Jego domu w Kiekrzu, 
które to roboty Wykonane były w 
warsztacie ośrodka sportowego 
ZW LOK w Kiekrzu. Nie zapłacił 
również za dwukrotny transport 
materiałów budowlanych przewo­
żonych z Poznania do Kiekrza. 
Stwierdził to Dział Kontroli ZG 
LOK w piśmie datowanym 29 grud 
nia 1980 toku. Dokument ten rów 
nież znany Jest Z. Patatowi.

3. Niezależnie od tego, czy całość 
uzbrojenia terenu była wykona­
na przed wznoszeniem domków, 
czy częściowo w trakcie budowy, 

praes to były w dużym stopniu 
przeprowadzone niezgodnie z prze 
pisami. ZW LOK przeznaczył ze 
środków otrzymanych z Urzędu 
Wojewódzkiego na popieranie czy 
nów społecznych 1 900 000 zł Jako 
udział w budowie ciepłowni Ośrod. 
ka Dowództwa Wojsk Lotniczych, 
która miała dać ciepło dla ośrod­
ka sportowego LOK. Jednak ośro­
dek ten ciepła nie otrzymał, mi­
mo iż ciepłociąg przebiega przez 
jego teren. Natomiast zostało ono 
doprowadzone do działek, na któ­
rych stoją domki letniskowe wy­
żej wymienionych osób — Z. Pa­
rata również. O sposobie wykorzys 
tania ciepła, wyjaśniamy to, Do­

wództwo Wojsk Lotniczych nie 
wiedziało.

4. ZW LOK wystąpił z pismem 
do Zarządu Dróg i Mostów w Po­
znaniu, sugerując w nim ulepsze­
nie drogi dojazdowej W rejonie 
ośrodka Sportowego LOK w Kie­
krzu 1 oświetlenie Jej w związku 
— jak sformułowano to w owym 
piśmie — „z prowadzonymi pra­
cami inwestycyjnymi i porządko­
wymi”. Pod pismem tym widnie­
je podpis wiceprzewodniczącego 
ZW LOK — Z. Parata. Jedynymi 
pracami inwestycyjnymi w rejo­
nie ośrodka była budowa oma­
wianych domków prywatnych tak­
że oczywiście domku Z. Pa­
rata. Ulepszenie drogi po­
legało na zmianie duktu leś­
nego na drogę aśfaltowo-beto- 
nową prowadzącą do działek pry­
watnych i wzdłuż nich. Wybudo­
wanie odcinka służącego Jedynie 
właścicielom działek kosztowało 
275 009 złotych, a oświetlenie tego 
odcinka 93 009 zł.

Reasumując: Z. Parat wykorzys­
tywał swoje stanowisko wicepre­
zesa ZW LOK dla załatwiania swo­
ich spraw prywatnych: uzyskania 
atrakcyjnej działki, wyposażenia 
jej w wysokiej klasy Infrastruktu 
rę techniczną, zmniejszenie kosz­
tów budowy domku. I właśnie dla­
tego — w obliczu wymowy dokn 
nientów — postanowiliśmy nie u- 
dostępniać wcześniej Z. Patatowi 
redakcyjnego komentarza do Jego 
listu.

ZOFIA SZPROKOFF

P. 8. Moje stanowisko wyrażone 
w artykule z 19 maja br. potwier­
dza list prezesa Zarządu Głównego 
Ligi Obrony ,Kraju — generała 
dywizji Wacłaiwa Jagasa z 28 ma­
ja br., nadesłany do naszej redak­
cji. Nawiązując do sprawy prze­
jęcia 1 przekazania terenu (o któ­
rym wyżej mowa) przez ZW LOK 
w Poznaniu pisze on: „Czynności 
(operacje majątkowe) dokonane 
przez Z. Parata 1 R. Jakóba były 
aktem zupełnej samowoli”. (R. Ja 
kób był w okresie dokonywania 
owych czynności komandorem Po­
znańskiego Klubu Morskiego 1 rów 
nleż ma domek na terenie prze­
jętym przez ZW LOK od dyrekcji 
Lasów Komunalnych, a potem prze 
karanym osobom prywatnym).

Prezes ZG LOK stwierdza rów­
nież, Iż o żadnych poczynaniach 
związanych z uzbrojeniem terenu, 
na którym stoją domki prywatne, 
ZG LOK nie nie wiedział. Przyta­
czam z listu tylko jedno zdanie w 
tej kwestii, dotyczące budowy kot 
łowni w ośrodku Dowództwa Wojśk 
Letniczych:' „Natomiast podłącze- 
me prupy prywatnych domów 
mleSGtalnych do tej sieol grzew­
czej stanowił- akt samowoli oł>. 
Zbigniewa Parata 1 zostało doko­
nane b-z powiadomienia o tym Za 
rz^du Głównego ’.
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Otwarcie 53 Międzynarodowych Targów Poznańskich

37 państw wystawia swe wyroby w Poznaniu
Imprezy targowa organizo­

wane są w Poznaniu już od 60 
lat. Pieiwezy „Targ Poznań- 

odbył się w noku 1921. 
। Wozoraj nastąpiło otwarcie 53 

już MTP. Gości przybyłych do 
l Poznania po iiał-. prezydent 

Poznania Stanisław Piotro­
wicz, życząc im udanego poby 
tu i owocnych kontaktów. 
Otwarcia 53 MTP dokonał mi 
nister handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej Ryszard 
Karski. Powitał on też pgzyby 
łą delegację rządową z człon- 

; kami Biura Politycznego KC 
PZPR wicepremierem Mieczy 
sławem Jagielskim i sekreta­
rzem KC Tadeuszem Grab­
skim oraz licznych ministrów 
i kierowników zjednoczeń gos 
podarczych z wicepremierem 
Andrzejem Jedynakiem. W 
otwarciu uczestniczyły też ofi 
ojaine delegacje zagraniczne a 
wśród nich delegacja radziec­
ka z zastępcą przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR Wa 
lentinem Nikołajewiczem Ma- 
kiejewem i ambsadorem ZSRR 
w Polsce Borisem Aristowem, 
delegacja USA z osobistym 
wysłannikiem prezydenta Ro­
nalda Reagana na 53 MTP kon 
gresmenem Edwardem Der- 
wińskim i delegacja Iraku z 
wiceministrem Handlu Zagra­
nicznego Abdulem al Rashi- 
dem. Obecni byli -też gospoda­
rze województwa poznańskie­
go z I sekretarzem KW PZPR 
Jerzym Kusiakiem i wojewo­
dą Stanisławem Cozasiem. Z 
kolei delegacja rządowa udała 
się na zwiedzanie ekspozycji. 
Zapoznano się m. in. z ofertą 
polskiego przemysłu maszy­
nowego, włókienniczego, górni 
ctwa i przemysłu maszyn cięż 
kich oraz z propozycjami han­
dlowymi wystawców z ZSRR, 
ŃRD, Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Węgier, Wielkiej Brytanii, 
Jugosławii, Austrii, Japonii. 
Rumunii, Fraweji, RFN, USA 
Włoch, Brazylii, Belgii i Ho­
landii.

KONKRETNA OFERTA 
HANDLOWA

W 53 MTP, które są skrom­
niejsze niż w latach poprzed­
nich, udział biorą wystawcy z 

j 37 państw. Przybyli wszyscy 
nasi liczący się partnerzy han 
dlowi; zarówno państwa jak i 
poszczególne firmy. Po dłuż­
szej przerwie wystawia m. in. 
Mekaylk i Sudan. Powierzchnia 
ekspozycyjna jest, o blisko 10 
procent mniejszą niż w roku 
ubiegłym. Ale są to' również 
państwa — jak ina przykład 
Szwajcaria — które zachęcone 
dobrymi ubiegłorocznymi kon­
traktami, zdecydowały się po­
większyć swą powierzchnię wy 
łtawową.

Po raz pierws?v od wiólu 
lat ekspozycja rml-ką zajmuje 
■większą powierzchnię (o 53 

proo.) niż zagraniczna. Nowo­
ścią w naszej propozycji han­
dlowej jest m. in. stoisko pol­
skiej myśli'technicznej, oferta 
gotowych programów informa 
tycznygh i stoisko leasingowe, 
gdzie podejmowane będą pró­
by sprzedania lub wydzierża­
wienia urządzeń i maszyn za­
kupionych w minionym okre­
sie za dewizy, a nie mających 
w obecnym okresie możliwoś­
ci zastosowania w kraju. Wy­
stawcy zagraniczni prezentuj! 
na tegorocznych targach mniej 
eksponatów; wielu z nich urzą 
dziło stoiska informacyjne. 
Jest to konsekwencją drastycz 
nogo ograniczenia naszych 
możliwości importowych.

NAJTRUDNIEJSZY ROK

W przededniu otwarcia 53 
MTP minister handlu zagrani 
cznego i gospodarki morskiej 
Ryszard Karski w czasie spot­
kania z dziennikarzami stwier 
dził, iż obecne targi przypada­
ją w bodaj najtrudniejszym 
roku dla polskiego handlu za­
granicznego w historii Polski 
Ludowej. Ogromne nasze za­
dłużenie można tylko spłacić 
wzmożonym eksportem. Tym­
czasem nie mą symptomów 
proeksportowego przystrajania 
naszej gospodarki. Przeciwnie 
przyjęty na początku roku 
plan wywozu do krajów kapi 
talistycznych towarów warto­
ści 24 mld dolarów, będzie mu 
siał być skorygowany do 20 
mld. Spowoduje to z kolei_ogra 
uleżenie naszego importu o 20 
proc. Najbardziej dotkliwie 
wpływa na to spadek wydoby 
cia węgla. W ciągu pierwszych 
5 miesięcy tego roku w ekspor 
cie uzysikaltśmy wyniki o 10 
punktów niższe niś zakładany 
plan. W obrotach z krajami 
socjalistycznymi będziemy 
mieli w tym raku ujemne sal­
do w wysokości do 7,5 mld do 
larów, a więc dwukrotnie 
większe niż planowano.

Rolą 53 MTP — jest zda­
niem mimstra — przekonanie 
naszych partnerów handlo­
wych, ż« polska gospodarka 
nadal ma jeszcze spore możli­
wości zwiększania swego M- 
działu w handlu z nimi.

ZSRR — NAJWAŻNIEJSZYM 
PARTNEREM

Również w minioną sobotę 
odbyła się konferencja 'praso­
wa w pawilonie radzieckim, w 
czasie której zaprezentowano 
tegoroczną ofertę handlową 
naszego największego partne­
ra gospodarczego. ŻSRR wy­
stawia w Poznaniu no raz 34. 
Na powierzchni 3900 m kw. 
zgromadzono 4000 eksponatów 
oferowanych przez 34 centrale 
handlu zagranicznego. Specjał 
ne stoiska mają Akademia 
Nauk ZSRR i Państwowy Ko­

mitet do spraw Normalizacji. 
W ramach odrębnej ekspozycji 
swoje różnorodne możliwości 
eksportowe prezentuje te® ra­
dziecki Tadżykistan.

W czasie konferencji wystą­
pił m. in. zastępca przedstawi­
ciela handlowego ZSRR w Pol 
sce Borys Łoginow. Podkreślił 
on, że ZSRR jest głównym 
partnerem handlowym Polski; 
jego udział w handlu zagrani­
cznym PRL wynosi 30 proc. Z 
kolei Polska uczestniczy w 9 
proc, wszystkich obrotów han 
dlcwych ZSRR. Mimo trudno 
ści przeżywanych przez pol­
ską gospodarkę w roku ubie­
głym, nasze wzajemne obroty 
wzrosły o 6 proc. Ogółem w 
latach 1976—1980 polsko-ra­
dzieckie obroty towarowe wy 
niosły 33 mld rubli, a więc o 
5 mld więcej niż przewidziano 
w długookresowym porozu­
mieniu handlowym. Również 
protokół podpisany na rok 
bieżący przewiduje dalszy roz 
wój handlu pomiędzy naszymi 
krajami j zakłada wzrost obro 
tów o 6 proc. Z tym. że eks­
port radziecki do Polski wzroś 
nie o 12 proc, a nasz wywóz 
do ZSRR ma zmaleć o 4 proc 
B. Łoginow przypomniał, że 
Związek Radziecki udzielił o- 
statnio Polsce pomocy finans< 
wej w postaci dużych kredy­
tów towarowych i nieniężnyc1 
na ulgowych warunkach. Na 53 
MTP wystawcy radzieccy spo­
dziewają się zawarcia ze stro 
nę polską kontraktów, warto- 
ści około 500 min rubli. Pro­
wadzone będą rozmowy głów 
nie z: „Metronexem”, „Buma- 
rem”, „Agrometem - Motoim- 
portem”, „Textiiimpexem”. 
„Kolmexem” i „Elektnmem”.

USA — PO RAZ 45-TY

USA należy w tym roku do 
jubilatów targowych, Ślińmy 
amerykańskie wystawiają w 
Poznaniu jiuż od roku 1925. Te- 
gorocana ekspozycja USA na 
MTP jest już 45 z kolei. Z 
ofertą handlową przybyło 20 
producentów. Dominuje elek­
tronika, automatyka, aparatu­
ra kontrolno - pomiarowa, wy 
roby i tworzywa stzuczne oraz 
różnorodne wyroby przemysłu 
maszynowego. Zainteresowa­
nie zwiedzających wzbudzi za­
pewne wystawa pod nazwą 
,Rolnik ameryk ' poka­
zująca m. in. mechanizację 
pracy w sadownictwie, jajczar 
stwie, mleczarstwie i hodowli 
trzody chlewnej. Kolejne dzia 
ły tej wystawy poświęcone są 
paszom gospodarskim oraz bu 
downictwu wiejskiemu.. Od­
bywają się tu także pokazy 
pracy uniwersalnej ładowarki 
do przenoszenia siana, zbiera­
nia obornika a także prezent a 
eja metod przechowalnictwa 
płodów spożywczych w warun 
kach domowych. Cmap)

Celem działania 
— jedność wsi

Dokończenie ze m, i 
cielskieigo NSZZ RI „Solidar­
ność” województwa poznań­
skiego na temat roli i zadań 
stojących przed obydwoma or 
ganizacjami. Stwierdzono w 
nim, że obydwie organizacje 
wyznaczają sobie jako cel zasad 
niczy jedność wsi i wyrażają 
wolę współpracy we wszyst­
kich zagadnieniach dotyczą­
cych wsi a wymienionych 
w swoich statutach. „— Woje ­
wódzki Związek Kółek i Orga 
nizacji Rolniczych nie jest 
związkiem zawodowym a sa­
morządną organizacją społecz­
no - gospodarczą — jak to 
określił zjazd wojewódzki. W 
związku z tym NSZZ RI „So­
lidarność” przyjmuje członków 
kółek rolniczych, którzy nić 
określają się jako związek zą 
wodowy, w szeregi swej orga- 

rnizacji z zachowaniem prawa 
członkostwa w kółkach rolni­
czych.” — czytamy we wspól­
nym komunikacie.

W dyskusji, która się potem 
rozwinęła, zabrało głos kilku­
nastu rolników, którzy wyra­
żali opinie, że sprawy przy­
należności związkowej należy 
pozostawić do rozstrzygnięcia 
samym zainteresowanym na za 
sadzie dobrowolności w 
swoich wsiach i gminach. Oby­
dwie organizacje — samorząd 
ue i niezależne — mogą wszy­
stkie sporne sprawy załatwić 
w drodze wymiany poglądów 

wzajemnej w»półpraęv. W 
niektórych gminach wojęwódz 
twa poznańskiego już takie 
mntaikty istnieją i wiele pro­
blemów rozwiązuje się na bie 
żąco, m. in. w sprawach roz­
działu maszyn rodniezyeh 
sprzedaży ziemi.

Przedyskutowano .również 
projekt ■ ordynacji wyborczej 
NSZlZ RI „Solidarność” na 
szczeblach wiejskich i gmin­
nych. Ustalono, że na zjazd 
wyborczy w Poznańskiem wy 
bierać się będzie po dwóch 
delegatów na stu członków 
związku. Do władz związko­
wych nie mogą być wybierani 
działacze pełniący kierownicze 
funkcje polityczne i admini- 
straęyjne, z wyjątkiem sołty­
sów wiejskich. Powołano tak­
że Wojewódzką Komisję Wy- 
bpzęzą NSZZ RI „Solidarność” 
województwa poznańskiego.

(emp)

Minister spraw zagranicznych Grecji 
zakończył wizytę w Polsce

(PAP) 12 bm. zakończyła się 
3-dniowa oficjalna wizyta, ja­
ką złożył w naszym kraju na 
zaproszenie ministra spraw za­
granicznych PRL, Józefa Gzyr 
ka — minister spraw zagrani­
cznych RepubMłiii Greckiej — 
Constentin Mrtso-takis.

W piątek po południu grec­
ki gość udał się i Krakowa do 
Oświęcimia by na terenie by­

Puchar „Głosu” dla zespołu „Tandem blues”

3000 młodzieży. obejrzało przegląd
„muzyki młodej generacji" w Jarocinie

Na zdjęciu: duet „Tandem biuss" z Jarocina otrzymuje puchar 
„Głosi! Wielkopolskiego” od przedstawiciela redakcji.

' Fot. „Głos” — R. Królak

INFORMACJA WŁASNA
Ponad pięciogodzinnym kon 

centem finałowym w amfitea­
trze zakończyły się w minioną 
sobotę w Jarocinie, XII Wiel­
kopolskie Rytmy Młodych. Od 
bywające się po raz drugi w 
kształcie ogólnopolskiego prze 
glądu wykonawców „muzyki 
młodej generacji”, wzbudziły 
nadspodziewanie wielkie zain 
teresowanie młodzieży z róż­
nych regionów kraju, która 
przybyła w liczbie około trzech 
tysięcy.

Trzydniowa impraza składa 
ła się z tyluż koncertów. Pier­
wsze dwa — w sali miejsco­
wego Ośrodka Kultury — 
miały charakter konkursowy. 
Każdy z 16 wyselekcjonowa­
nych przez komisję artystycz­
ną zespołów amatorskich (spo­
śród 131 zgłoszonych), przed­
stawił mniej więcej półgodzin 
ny pro-gram oceniany przez pu 
bliczność. Widzowie bowiem, 
poprzez głosowanie, zadecydo­
wali o tym komu przypadanie 
nagroda imprezy — „-Złoty ka 
meleon” (iwra-z z 25 000 zło­
tych). Tegorocznym laureatem 
został zespół „TSA” („Tajne 
stowarzyszenie A”) z Opola. O 
wyrównanym poziomie wyko­
nawców — zarówno w ocenie 
widowni jak i obserwatorów 

łego hitlerowskiego obozu kon 
censtracyjnego Auschwitz-Bir- 
kenau złożyć hołd pomotrdowa 
nym tam blisko 4 min ofiar 
hitlerowskiego b arbarzyństwa. 
Minister ’ złożył kwiaty przed 
Ścianą Śmierci bloku nr 11 i 
przed Międzynarodowym Pom 
niklem Ofiar Faszyzmu.

W ogłoszonym wspólnym ko 
miunikacie stwierdza się m. in.

— świadczy fakt, iż następne 
cztery grupy: „LSD” („Lepszy 
spokojny dzień”) i „Pick Up” 
z Gdańska, „Easy Rider” z 
Wrocławia i „Art rock” z Ol­
sztyna zdobyły niewiele mniej 
szą — od pierwszego liczbę 
głosów.

Redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego” — jeden ze współorga­
nizatorów imprezy — wyróż­
niła ufundowanym przez sie­
bie pucharem duet „Tandem 
blues” z Jarocina — za najbar 
dziej interesujące poszukiwa­
nia twórcze zespołu z Wielko­
polski. Wspomniane wyżej ze­
społy, a także świebodziński 
„System” i łódzki „Brak”, ra­
da artystyczna przeglądu za­
kwalifikowała do udziału w 
lipcowej „Pop session” w So­
pocie.

Na niedzielnym maratonie 
finałowym wystąpiły oprócz 
najlepszych zespołów amator­
skich „Rytmów Młodych-81”, 
takie grupy jak; „Kasa cho­
rych”, „Perfect”, „Ogród wyo 
braźni” i „Dżem”.

Do pełniejszego omówienia im­
prezy, której głównym gospoda­
rzem był Jarociński Ośrodek Kul 
tury, a współorganizatorami — 
Tirząd Miasta i Gminy KM-G 
ZSMP, Polskie Stowarzyszenie 
Jazzowe i nasza redakcja, powró­
cimy wkrótce, (wig)

że ministrowie spraw zagra­
nicznych Polski i Grecji omó­
wili aktualne problemy mię­
dzynarodowe, w tym stosunki 
wschód — zachód oraz sten 
współpracy dwustronnej.

Obaj ministrowie wyrazili 
głębokie zaniepokojenie z po­
wodu utrzymującej się w sto­
sunkach międzynarodowych 
atmosfery napięcia, w tym 
kontekście podkreślili wagę 
wysiłków podejmowanych dla 
utrzymania dorobku odpręże­
nia i zahamowania wyścigu 
zbrojeń.

Dokończenie ze str. 1
Uezenlowych polemik, które 
przysłoniłyby kwestię najważniej­
szą — jak wyjść z kryzysu.

— Partia pełniąc funkcję kierów 
niezą odpowiada za wszystko. Dziś 
partia jest chora, poszukująca le­
karza. Tym lekarzem możemy być 
tylko my sami, konstruując dobry 
program, wybierając rozsądnych 1 
uczciwych towarzyszy do władz t 
sprawiedliwie ich oceniając. — 
Podkreślano, że partia, to ludzie. 
— Jest wielu takich, towarzyszy, 
działaczy i pracowników aparatu, 
którzy nie skorzystali z okazji łat­
wego wzbogacenia się. którzy zwy 
ołęsko przeszli trudną próbę cha­
rakteru. Ale też wielu ludzi stoi 
na rozdrożu, nie wiedząc — gdzie 
prawda, gdzie fałsz. 1 krytycznej 
sytuacji Polskę może wywowa. 
dzić tylko cały naród, zbiorową 
swoją mądrością, uczciwą ) rozum 
ną pracą.

Partia w Leszczyńskien z tru­
dem się konsoliduje. „Mech na 
całym świecie wojna, byle lesz­
czyńska wieś spokojna” — sm>rz- 
frazował dwuwiersz Wyspiańskie­
go jeden z dclega'ów, mówiąc z 
goryczą o długotrwałym okresie 
„spokoju”, o marazmie w więk­
szości środowisk nąrtyjn'7'h długo 
po Sierpniu. Dania żalów i am- 
bie^i „robienia cdnowy” n^kśc. w 
tym regionie właściwie teraz, ti t 
przed zjazdem rartli. i to
choć już najwyższy cm Kończyć 
gorzkie dyskusje 1 trtfks podjąć 
doraźne i skuteczne działania na 
rzecz- naprawy goon-r.darki-

Szereg proWemtw rcłęićtwa 
njotna rozwiązywać n." miejscu. 
Czy na przykład
ny nir mógłby powróric do pro-

Wyzwólmy drzemiącą w społeczeństwie energię
dukeji prostych nairxęd«i r-ołm- 
czych?

— Musdpiy skończyć z gadul­
stwem. Wola działania, drzemiąca 

w społeczeństwie, czym prędzej 
musi zostać wyzwolona rozsądny­
mi decyzjami gospodarczymi i po 
litycznymi.

Znamienna była refieksja 
wyrażona prze® pierwszego wy 
branego w Laszczyfekiem de- 
Ićgata na zjazd, Jana Woźnia 
ka, kolejarza ze stacji Leiszrió. 
— Zastanówmy «ię, co k-on- 
trebnego 1 konstruktywnego 
możemy zrobić od poniedział­
ku? Wtózak to nieprawda, że 
wszystkiego nam brak. Czy ci, 
którzy odbudowywali Polsikę z 
gruzów mieli choć w części 
taki potencjał, jakim my dys- 
p< nujemy?

Tadeusz Grabski oeenił do­
tychczasowy przebieg kampa- 
h’1 wyborczej w partii; — Jed­
nym z niebezpieczeństw, zary­
sowujących się na pierwszych 
wojewódzkich konferencjach 
jest zbyt silny nurt rozlicze­
niowy. Zdominował on dysku 
C.-ę na temat sposobów nanra- 
wy gospodarki. Istotnym nro- 
biemśm jest osłabienie przed 
stawicielstwa robotników na 
wszystfkieh płaszczyznach dzia 
■łahia partii. A przecież między 
innymi dlatego, żę nię dość 
głośno słyszano opinie robot- 
.yków. doszło do błędów w mi 
nio'. n yręęęei

Sekretarz KC wyraait swó>j 
pogląd na obecną eytuację gos 
podarczą Polski, powiedział o 
niekorzystnym rezonansie, jaiki 
powstaje zarówno w krajach 
socjalistycznych jak i kapita­
listycznych, posiadających eko 
nomiesne powiązania j na­
szym krajem.

— Stajemy się pośmiewi­
skiem świata, który sądzi, że 
najważniejszy u nau- problem, 
to ile będzie wolnych sobót. 
Świat zwlekł z kredytami, z 
pomocą dla nas — obserwuje, 
ku czemu zmierzamy. A my 
tymczasem rozkładamy gospo 
darkę nie tylko u siebie lecz i 
szkodzimy naszym partnerom: 
Czechosłowacji, Węgrom, NRD. 
Oni przecież opierają swoje 
plany o współpracę z nami. 
A my nawalamy. Jest to nie­
popularna teza, wyświechtana, 
lecz jedynie słuszna: tylko rae 
teina nasza praca może nas 
wyciągnąć z biedy. „Nie i«a 
chleba bez wolności i bez de­
mokracji” — mówili rewolu- 
cjomści. A nie próbujmy siwa 
rzać modelu że demokracja 
będzie bez chleba.

Do wyborów na stanowisko 
I sekretarza KW delegaci zgło 
sili trzy kandydatury: Jan 
Płóriniczak, długoletni ■ lesz­
czyński działacz partyjny, peł 
niący do wiedawna óbonńą-zki 

sekretarza rolmgo KW, a w 
ostatnim czasie przewodni­
czącego WKKP. 31-letni To­
masz Skorupski, inżynier rol­
nik ze Stacji Hodowli Roślin 
w Chorymi, sekretarz tamtej­
szego KŻ i Mieczysław Sliwiak 
— naczelnik miasta i gminy w 
Górze. W wyniku tajnego gło­
sowania sekretarzem został 
Jan Płóciniczak, który otrzy­
mał 163 głosy. (Tomasz Sko­
rupski — 59, MieeŁysław Sli­
wiak — 17).

Na wniosek nowo wybrane­
go I sekretarza, w porozumie­
niu z członkami: plenum KW 
Wojewódzkiej Komisji Rewi­
zyjnej i Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej delegaci 
zdecydowali zwołać pierwsze 
plenarne posiedzenie KW na 
środę 17 czerwca br. Wtedy 
wybrana zostanie Egzekutywa 
i Sekretariat Komitetu Woje­
wódzkiego w Lesznie.

Długimi oklaskami delegaci 
na konferencję podziękowali 
Mieczysławowi Soleckiemu. Do 
tychczasowy I sekretarz zjed­
nał sobie powszechny szacu­
nek, poświęcając cały czas i 
wszystkie siły na kierowanie 
przez jeden, ale jakże trudny 
rok wojewódzką organizacja 
partyjną w Lesznie.

Zbezczeszczenie Pomnika 
Wdzięczności w Lublinie

(PAP) 13 bm. 'w godzinach 
popołudniowych został. zbez­
czeszczony, stojący na central 
nym placu Lublina zwanym ,Li 
tewskim, Pomnik Wdzięczności 
Żołnierzy Radzieckich. Jego co 
kói nieznani sprawcy oblali bia 
łą farbą. Plamy zostały usunię 
te, przy pomocy strażaków, 
przez członków Zarządu Re­
gionu Środkowo-Wschodniego 
NSZZ „Solidarność” w Lubli­
nie orae pracowników biura 
związku. Związkowcy przybyli 
pod pomnik z transparentem 
„Solidarność nie prowokuje”.

Przebywający w Lublinie

SPOTKANIE Z KIEROWNICTWE M ZW ZMW W PILE
(Inf. wł.) W Pile odbyło się spotkanie wojewody pilskiego — MU 

czysława Lepczyńskiego z kierownictwem Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Młodzieży Wiejskiej.

W trakcie tego spotkania przedstawiciele ZMW przedstawili głów­
ne problemy swej organizacji, która zrzesza ponad 2 000 n»odvcb 
mieszkańców wsi. Wojewoda Pilsk; zapn w 1 się t=kże z programem 
działania ZMW, który nnsPa główną uwagą na aktywizację mło­
dzieży wiejskiej w dziedzina.™ kultury, spotu i wypoczynku lak 
również adaptacji zawodowej. W najbliższym czasie powołane zo 
stanie Towarzystwo Uniwersytetmające na celu pod 
no. zenie kwalifikacji zawodowych młonijcŁ tclników. ZMW ramia 
rza także zwrócić się w liście otwartym do młodzieży wie skiej z 
apelem o pomoc przy zbiorach teerwoczw--b płodów rolnych, (wisi

Lech Wałęsa w związku z tym 
pożałowania godnym incyden­
tem, złożył oświadczenie dla te 
lewizji polskiej:

„w związku z moim pobytem 
doszło tu do prowokacji. Ktoś 
chce tu powiedzieć, że my obie 
wamy pomnik, niszczymy pa­
miątki po Armii Radzieckiej, 
że my jesteśmy ustawieni prze 

ciwko Związkowi Radzieckiemu 
itd. Chciałem z tego miejsca 
powiedzieć, zresztą koledzy z 
„Solidarności” z tego terenu 

podjęli decyzje że „Solidarność” 
pójdzie z napisami i oczyści ten 
pomnik. To nie robi „Solidar 
ność”, to typowa prowokacja.
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Poznańskie

Postulaty załóg 
nie utykają w szufladach

Z wielu powodów wolno 
realizowane są w wojewódz­
twie poznańskim wnioski i po 
stulaty, zgłoszone w minionych 
kampaniach wyborczych do 
Sejmu i rad narodowych. Dość 
stwierdzić, że z przyjętych do 
wykonania w latach 1978—1990 
ogółem 383 wniosków i postu­
latów, dotychczas spełniono 
zaledwie 76. Szanse zrealizo- 
wania pozostałych nie są cl u- 
że bo dotyczą one głównie 
przedsięwzięć inwestycyjnych 
a na nie w obecnej sytuacji 
kraju po prostu niewiele jest 
pieniędzy.

Na ogół inny charakter mają 
natomiast wnioski i postulaty, 
przedstawione przez załogi za­
kładów pracy od sierpnia ze­
szłego roku. Napłynęły ich do 
wojewody poznańskiego mnó­
stwo, bo prawie 3900, W prze­
różnych kwestiach, z wielu 
środowisk, dotyczące niekiedy 
spraw o znaczeniu ponadregio 
nalnym, jak choćby zmiany 
przepisów czy warunków pła­
cowych.

Do rozpatrzenia i załatwia­
nia tych wniosków utworzony 
został zespół pod przewodni­
ctwem jednego z wicewojewo­
dów. Każdy był przeanalizo­
wany i skierowany w celu za 
łatwienia do kompetentnych 
organów. Organami tymi w 
odniesieniu do prawie dwóch 
trzecich postulatów okazały s:e 
jednostki centralne. Do nich 
właśnie przekazano głosy do­
tyczące m. in. likwidacji syste 
mu dziesięcioletniego naucza­

Pilskie

Antarktyda 
bliżej Wągrowca

Polska ma kilka stacji polar­
nych, a nasze statki docierają za­
równo do Antarktydy, jak i do 
Spitsbergenu. Uczestnicy tych eks 
pedycji przybyli wczoraj do Wą­
growca (Pilskie), aby waiąć udział 
w „Spotkaniu polarników”. Entu­
zjaści wypraw do biegungów mo­
gli obejrzeć filmy i przeźrocza 
oraz wysłuchać relacji z podróży. 
W salach Spółdzielni Mieszkanio­
wej w Wągrowcu przygotowano 
też znaną kolekcję Jerzego Grusz 
ezyńskiego „Za kręgiem polar­
nym”. Nadto można było wy­
słać specjalne kartki pocztowe ze 
stemplem, poświęconym 50-1 eciu 
polarnej wyprawy niemieckiego 
sterowca „Zeppelin” i radzieckie­
go lodołamacza „Małygin”. (Ik)

• W Lamkach (Kaliskie) samo­
chód osobowy marki „Zaporożec” 
wpadł w poślizg po czym wjechał 
do rowu i przewrócił sić. Obrażeń 
doznał jadynie pasażer.

® We Wschowie (Leszczyńskie) 
5-iatni chłopiec wbiegł wprost pod 
„Fiata” 126p. W szpitalu stwier­
dzono złamanie nogi.
• W Czeladzi Wielkiej (Lesz­

nia, lepszego zaopatrzenia w 
leki, podniesienia wysokości 
renty za przekazanie gospodar 
stwa rolnego na Skarb Pań­
stwa, zmiany modelu planowa 
nia.

Na szczeblu wojewódzkim 
rozpatrzono i udzielono odpo­
wiedzi o możliwościach realiza 
cji wniosku w ponad tysiącu 
spraw. Stopień ich załatwiania 
jest różny,' bieżąco analizowa­
ny przez władze Poznańskiego 
przy współudziale przedstawi 
cieli zwjązków zawodowych 
To rzeczowe dyskutowanie o 
problemach ważkich i pilnych 
do rozwiązania przeważnie u- 
łatwia pokonywanie rozmai­
tych przeszkód na drodze do 
urzeczywistnienia słusznych 
głosów społecznych.

Tą właśnie metodą załatwio 
no w minionych miesiącach 
wiele spornych kwestii. Przede 
wszystkim dokonano w Po- 
znańskiem przeglądu obiektów 
administracyjnych, by prze­
analizować stopień ich wyko­
rzystania, bo krytykuje się 
często nadmierne rozbudowa­
nie pomieszczeń biurowych 
przy niedostatku lokali na cele 
społeczne. Ten właśnie argu­
ment spowodował m. in. orze- 
kazanie ośrodka doskonalenia 
kadr Urzędu Wojewódzkiego w 
Kiekrzu na ootrzoby służby 
zdrowia, a budynku tegoż urzę 
du w Strzeszynku — dla 
Związku Polski ca Artystów 
Plastyków na dom pracy twór 
czej.

Karygodna nawierzchnią 
przejazdu w Tarnowie

Nawierzchnia przejazdu kniejo 
wego w Tarnowie na trasie z Ro­
goźna do Chodzieży (Pilskie) jest 
karygodna. Stan jej co roku eię 
znacznie pogarsza. Obecnie są tam 
spore dziury, wystające szyny 
oraz pręty z betonowych podkła­
dów, które stanowią clągte zagro­
żenie dla kierowców — głównie 
motocyklistów.

Natomiast pomiędzy Budzyniem 
a Chodzieżą już od kilku miesię­
cy poszerzana jest szosa. Dziwne 
ale efekty tych prac są wręcz od 
wrotńe i miast lepiej, jadzie sir- 
tam jak po przysłowiowej tarce 
Wiele do życzenia daje również, 
parę razy już ulepszana, na­
wierzchnia obwodnicy w Budzy 
ni u (ahsj 

czyńskie) kierowcą ciągnika wy 
musił pierwszeństwo jazdy na ki' 
rowcy .motocykla 34-letniego Su 
geniusza D. W wyniku tzgo mo 
tocyklista poniósł śmiarć na miej 
sou.

9 Na trasie z Kosowa do Sie 
nowa (Leszczyńskie) pijany mota 
rowerzysta wywrócił się 1 dozna 
pgólnych obrażeń ciała.

$ W piątek na ulicy Nararno 
wickiej autobus WPK‘marki „Ber 
liet” zderzył się czołowo ze „Sta 
rem”. Kierowca „Stara” oraz 2 
pasażerów zostało przewiezionycl 
do szpitala. Natomiast w autobu 
sie szczęśliwie jedynie kierowca 
i S pasażerów doznało lekkich ob­
rażeń. (ahe)

Przegląd przyniósł też sporo 
innych nabytków. Uzyskano 
m. in. 27 mieszkań dla rodzin 
i 10 dla osób samotnych. 2 dla 
gminnych ośrodków kultury, a 
także pomieszczenia ośrodka 
zdrowia apteki, żłobka i przed 
szkolą. Zarazem wstrzymano 
budowę trzech biurowęów w 
Poznaniu (Zjednoczenia Prze­
mysłu Meblarskiego, „Wiepo- 
famy” i „Agromet - Projektu”) 
które przeznacza się przede 
wszystkim dla służby zdrowia

Dokonana również przeglą­
du gruntów we wszystkich 
sektorach poznańskiego rolni­
ctwa, znajdując wiele -przykła 
dów niewłaściwego gospodaro 
wania ziemią. W rezultacie 
wytypowano do sprzedaży roi 
nikom indywidualnym około 
2800 hektarów z PGR-ów i 2200 
ha ze spółdzielni produkcyj­
nych. Analiza natomiast wyko 
rzystania ciągników przez me 
rolnicze jednostki gospedark 

uspołecznionej wykazała, że bez 
uszczerbku dla ich funkcjono­
wania można uzyskać około 
400 traktorów. Sprzeda sid je 
rolnikom indywidualnym, do 
zagród których trafiło już z 
'tej liczby ponad 150.

Sporo ^postulatów doczeka 
się realizacji w najbliższym 
czasie. Inne spełnione zostaną 
później. Najważniejsze jednak 
że żaden głos — dyktowany so< 
łecznrm interesem — nie utk- 
nął gdzieś w gąszczu biurokra 
tycznych mechanizmów załat­
wiania postulatów, (bop)

fłDuży-Lotek“

LOSOWANIE I

9, 13, 30, 39, 43, 47, (3)

Po zlikwidowaniu powia­
tów niejedno miasto czy 
miasteczko znalazło się nieja­
ko na bocznych torach. Ciężko 
było równomiernie podzielić 
„siły” wojewódzkie na rgawój 
centrum i terenu. Jeśli tak 
dzielono, zamierzenia miej­
sko-gminne realizowano nieco 
raźniej.

Ostrzeszów nie wlókł się na 
śzarym końcu Kaliskiego, ale 
też .nie przodował. Jedmak ży­
cie tętniło bardziej w kilku 
•jrększyęh zakładach przemy- 

ssłowych, wychodząc na zew- 
rnątrz przędę wszystkim w po- 
;ta:i potrzeb. Przedsiębior­
stwa reorganizowano, próbowa 
no dostosować do zmieniającej 
się rzeczywistości, a kłopotów 
bytowych nie ubywało.

W minionej pięciolatce nie 
wsnoazaoo izb mieszkalnych 
w budynkach spółdzielczych. 
Kiedy więc ostatnio na jednej 
z narad znów sprawę posta­
wiono tak samo, podniesiono 
larum. Nie wiadomo jak się to 
wszystko zakończy. Jednym z 
warunków przyspieszenia tern 
pa „mie^zkaniówki” jest zrea­
lizowanie bazy Ostrowskiego 

Przedsiębiorstwa Budownic-

Konińskie

Fabryki „leczą” 
sprzęt rolników
Przed zbliżającymi się żni 

wami ehęć pomocy rolnikom 
zadeklarowały niektóre zakła­
dy przemysłowe wojewódz­
twa konińskiego. Polegać on 
będzie na wytwarzaniu częśc' 
do maszyn rolniczych. Ustale­
niu, jakie części są najbar 
dziej potrzebne służyły dwh 
wystawy zorganizowane nie 
dawno z inicjatywy Oddziału 
Wojewódzkiego Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej i Urzę 
du Wojewódzkiego w Koninie

Zaprezentowano prawie 15' 
detali, a gotowość prodiukcj 
wyraziło 27 zakładów. Rekor. 
dową liczbę ofert zgłosiła Fą- 
bryka Urządzę-ń Górnictwa Od 
krywkowego, która zobowią­
zała się wytwarzać 15 częśc 
zamiennych, a ponadto przeka 
zać materiały, odpady blach i 
stali. Z ośrodkami rolniczym 
współpracować będzie także. 
„Mostostal” ze Słupska, spół­
dzielczość pracy oraz rzemio­
sło.

Niejako w formie rewanżu 
za okazaną pomoc zakłady 
technicznej obsługi rolnictwa 
udostępnią swoje maszyny 
oraz wytwarzać będą pojedyn 
cze detale.

Nawiązanie szerszej współ­
pracy przemysłu z rolnictwem 
możliwe stało się dzięki za­
rządzeniu resortu rolnictwa 
przyznającym zakładom pro­
dukcyjnym specjalne dotacje.

(mek)

LOSOWANIE II

1, 2, 5, «, 11, 16

Końcówka band. 8973 

Kaliskie

Wiele orzechów do zgryzienia
twa Ogólnego, mającego w la­
tach 1981—1983 stawiać bloki 
m. in. dla Ostrzeszowa. Tym­
czasem na koncie inwestycji 
znajduje się dopiero 5,7 min 
złotych, a potrzeba 25. Zbiera­
jąc w garść wszystkie możli­
wości przewiduje się w pię­
cioleciu dostarczyć w sumie 
400 kwater, kleconych najroz­
maitszymi grupami wykonaw­
ców. To prawie tyle co nic.

Rozmawialiśmy niedawno c 
szefami miejscowego ZQZ-u o 
przyjęciu do pracy dodatko­
wych lekarzy. Narzekano na 
zbyt wygórowane wymagania 
potencjalnych pracowników. 
Nadal więc obsady medycznej 
brakuje. Ód kilkunastu lat śire 
dni personel służby zdrowia 
zamieszkuje m. in. poddasze 
miejscowej przychodni, gdzie 
warunki są kiepskie. I to na­
leży uwzględnić przy układa­
niu listy lokatorów planowa­

Leszczyńskie

Niezapomniane wrażenia
z nieprzetartego szlaku

„Nieprzetarty szlak” — taki 
kryptonim nosi działalność har 
-■brska placówek szkolnictwa 
oecjalnego. ośrodków szkol­

no - wychowawczych i sanato­
riów dziecięcych. V7 ramach

■wającego „Roku Inwalidy i 
Osób Niepełnosprawnych” 

głoszonego przez Organizację 
Narodów Zjednoczonych, zorr 
• anizowano w Bełczu Wielkim 
v województwie leszczyńskim 
t Zlot Drużyn „Nieprzetarte- 
o szlaku”.
Impreza mająca na celu 

rzywrócenie dzieciom wi-rv 
w siebie, rodość z dnia codzien 
tego i uśmiechu była w beimi 

• dana. Organizatorzy zapewni­

K iertwkowsk a z

Nawet cl? którzy nie interesują się sportem — wiedzę, ie Le­
szno jest mocne w szybownictwie. Sukcesy tutejszych pilotów 
rozsławiły imię miasta i kraju daleko poza ich granicami. Pre­
zentowany na zdjęciu szybowiec wskazuje drogę do Centrum 

Wyszkolenia Szybowcowego.
Fot. „Głos” — R. Królak

nego hotelu oraz budynku ro­
tacyjnego. Znów też przestało 
się mówić o drugiej aptece. Z 
braku stosownej pracowni na 
wyniki zdjęć rentgenowskich 
czeka się miesiąc. •

Upadła również koncepcja 
krytej pływalni, uznana daw­
niej niemal za obowiązującą. 
Teraz już w ogóle nie znajdzie 
poparcia, cement przeznacza 
się przecież głównie pod bu­
downictwo mieszkaniowe. Co 
zatem z rekreacją? W prze­
szłości na jej miejsce wyzna­
czono tn. in. las klasztorny, 
zdolny dać wytchnienie całej 
rzeszy pragnących ciszy i świe 
żego powietrza. Spokój pozo­
stał, lecz nagłe zabrakło ławek, 
umieszczonych na skraju po­
lany. Po prostu znikły. Może 
zbudować Wypożyczalnię leża; 
ków, zamykaną po godzinach 
na kłódkę? Władze -Ostrzeszów 
skie i działacze sportowi stoją 

li znakomite warunki wypo­
czynku i zabawy. Na okrw 
dwudniowego zlotu przygoto­
wano bowiem miasteczko obo 
&we i występy artystyczne 
przy ognisku. Odbył sio rów­
nież bieg patrolowy w nobli- 
skich lasach. Uczestnikom do­
pisała przede wszystkim pogo 
da i rodzinna, harcerską atmo 
sfera.

Wszystkie drużyny biorące 
udział w Zlocie otrccmal^pa- 
miątkowe proporce i dyplomy 
a. najlepszym wręczono puchar 
komendanta Ch Lesz­
czyńskiej ZHP. (mek) 

na stanowisku powołania miej 
skiego ośrodka sportu, turysty 
ki i rekreacji, nastawionego 
na aktywność masową. Do nie 
dawna łożono na rozwój klu­
bu, w czynie społecznym utwo 
rzono strzelnicę, nie mówiąc 
już o corocznej organizacji bie 
gów przełajowych. Tylko, że 
wszystko to dla zawodowców.

Powstaje w mieście nowa 
placówka przedszkolna prze­
widziana do otwarcia w tym 
roku. Gorzej" wyglądają możli 
woścj żłobka. Wreszcie doj­
dzie do modernizacji Szkoły 
Podstawowej nr 2, a „jedyn­
ka” uzyskała obietnicę posze­
rzenia obiektu w późniejszym 
terminie.

Kolejnym orzechem do zgry 
ziemia pozostawał problem wo 
dy pitnej. Na szczęście nie do­
puszczono do wyschnięci^ stu­
dni i bicia na alarm dopiero, 
gdy z kranu nic nie ciekło. In 
węstycja wodna je-t w teku.

Wystarczy porozmawiać z 
mieszkańcami, by się przeko­
nać ile mają potrzeb. Suma ich 
poglądów powinna się liczyć 
we wszelkich zamierzeniach 
spo łec zno -go-s poda r czy c h.

(ewi)

POZNAS

WIELKI — g. 19 „Viva la Mam 
ma”.

POLSKI — g. 17, 19 ..Pan Ta' 
deusz”.

CHODZIEŻ Noteć: „Polonia Be" 
stituta" cz. I (poi), „Przygody
Calineczki”.

JAROCIN: „Parszywa dwunast­
ka” (amer.), „Nie oględni »i? za 
nami idzie koń” (Czech.,.

K4T,I."Z- Kosmos: „Jak żyć"(pol 
ski); Stylowe: „Kobra” (jap-), ' 
„BicL ’• lane” (amer.), Syrena. 
„Dom pod czerwoną latarnią” 
(węg), „Trędowata” (ppl.)

KONIN Górnik' „Tak szalona,, 
że może zabić” (Cr.). • ABLA 
(szwedz ); Oskaru: „Szatan z \ >.

klasy” (poi.), „Koziorożec-1” (ame 
Tykańskl).

KOŚCIAN: „Piątek nie świątek” 
(Czech). "
KROTOSZYN: „Powrót Merhago- 

dzilli” (Jap.). „Szarża czyli przy­
pomnienie kanonu” (poi.).

LESZNO: „8aturn-S” (ang.), 
„Kariera na zlecenie" (fr.

NOWY TOMYŚL: „Sąd doraźny” 
(Jug.).

PLESZEW: „Coma”, (amer.). 
„Przygody barona Muenchhaiue- 
ns” (fr.).

PNIEWY: „Manhattan” (amer.).
SZAMOTUŁY: „Gdy była tu 

Anastazja” (rum.).
ŚREM Słonko: „Samolot w pło­

mieniach” (radź.).
TUREK: „Gangsterzy szos” (ka 

nadyjakt), „Panowik dbajcie o 
żony” (fr ), „Czekanie na deszcz” 
(czeoh).

WAŁCZ Tęcza: „Ojciec chrzest­
ny” (amer.)? „Ehirah, potwór z 
głębin” (Jap.).

WRONKI: „Coma” (żtmer.j. „Któ 
lewicz i gwiazda wieczorna" (cze- 
elmsłnwaćki).

ZŁOTÓW: „Gangsterzy erce” (ika 
r ” yki), „Policja dziękuje" (wł.).

program i: s Sygnały dnia;
9 Cztery pcy rr-ku; U 25 Nie-

zapomniane etronice; 11.M Czte 
ry pory roku; 11.40 Tu Radio Kie 
rowców; 1S 25 Gra 1 śpiewa Ka­

pela „Stomit z Dębicy”; 12.45 
Rolniczy kwadrans: 13.05 Studio 
„Gama"; 15.05 Popołudnie dziew 
cząt 1 chłopców”; 15.35 Kącik me 
lomane; 10 Mueyke 1 Aktueln.; 
15.30 Nowości polskiej muzyki roz 
rywkowej; 17.10 Radiowe spotka 
nla: 17.30 Radlokurler; 19.25 Z 
telewizyjnej pięciolinii; 19.40 Mą 
gazyn międzynarodowy „Punkt 
widzena”; 20.10 Koncert życzeń; 
50.35 Popularne nagranie wybit­
nych wokalistów; M.05 Kronika 
sportowa; 21.20 Przeboje trzech 
pokoleń: 30.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.29 Fonoteka Narodowa; 
23 Wiadomości. Inf. sportowe oraz 
„Polemiki”; 28.15 Wita Was Pol­
ska.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 3, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 18, 18, 20, 22..

PROGRAM III: 8.15 Co kto lu­
bi; 8 „Notatki scen artysty” — 
ode. książki; 9.10 W duecie z 
O. P^tersonem; 9.30 Prosto z kra 
Ju; 9.45 Utwory kameralne Mo­
zarta; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Panton; 11 Raport Bis”; 
11.30 Płyta Herbie Hancocka „Man 
Child”; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Twierdza” — ode. pow.; 14 Mu 
zyka organowa; 15.05 Złote lata 
swmę,-,; 15.30 Nie tylko melodia;

15 Posłuchać warto.,.; 18.15 Mu- 
zykobranle; 15 40 Rep. pt. „Ko­
chać 1 szanować”; 37.05 Muzyce 
na poczta UKF; 17.40 Wszystkie 
drogi prowadzą do NasbviUe; 13.10 
Polityka dii* wseyełkieh; 18.25 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dżw. — T. Parnicki: „Srebrne or­
ły”; 38.35 Opera W. A. Mozarta: 
„Idomeneo, król Krety”; 19.50 
„Notatki se«ner«i*ty”: 20 30 mil 
nut. na godzinę; 21 Zapomniane 
koncerty; 22.08 Śpiewa M. Gre­
chuta; 22.15 Trzy kwadranse Jaz 
zu; 23 Poezja F. HolderUna; 23.05 
Między dniem a »nem .

Wiadomości: 7, 8, 10.N), », 15, 
17, 19.30.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 3.30 Radloexpress 1 prze­
gląd prasy; 7 Stereo: Muzyczne 
dzień dobry: 7.80 Magazyn moto­
ryzacyjny; 7.43 Stereo: Muzyczne 
dzień dobry e.d,; 12.OS Czas do­
brych gospodarzy; 18.<5 Aud. W. 
Lelsera; 18.w Komunikaty; 17 
Radioexpress; 17.15 Felieton spor 
tówy; 17.20 „Poznański Czerwiec 
58” — relacje i komentarze; 17.35 
„Radio i TV od kuchni”; 17.55 
Stereo: W muzycznym Poznanfu.

PROGRAM I
9.05 — Telelerle Telewizji Dziew 

oząt 1 Chłopców - ..Dziewczy­
na i chłopak” (4) — „Docho­
dzenie";

13.51 — Program dnia;
17.00 — Dziennik;
17.30 — „Czterej pancerni i pies” 

„Dom” (ostatni odcinek serta- 
lu);

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Echa stadionów”;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Rolnicze rozmowy;
20.10 - Teatr Telewizji — A Su 

chowo - Kobylin — „Smletć 
Tarełklna”;

22.10 — „Rekompensata” — pro­
gram publicystyczny;
28.10 — Dziennik;

PROGRAM H

17.30 — Progi . .m dnia;
17.38 - Język rosyjski (2;>
18 00 -.Tezyl: francuski (2,;;
18.30 — Język angielski dia zaa­

wansowanych (14);

..GŁOS WIELKOPOLSKI” redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zoiio Pocowicko. ul Kazimierzowski; 4 tel. 736-89 
KONIN; Wojciech Plutowskl, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Andne; Rutecki, uf. Słowiańsko 38 łei 6i «. 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7a tm 43.36

19.00 — Teleskop;
19 30 - Dziennik:
20.00 — Studio Bis.
20 05 - „Święta” - film A. • ła­

si alerza;
2Ś.20 - Rozmowa z autorem fil­

mu;
20.30 - „Stacz” - film K. Lan- 

g«;
20.40 — Rozmowa z autorem fil­

mu;
20.80 — „Blata pani” — film K. 

Kwinty;
21.00 — Rozmowa z autorem fil­

mu;
21.15 — 24 godziny;
21.35 — „Karuzela" — film M. 

Leszczyńskiego;
21.55 — Rozmowa z autorem fil­

mu;
22.05 — „Granica" — film J. Slad- 

kowskiego i M. Siemleńsklego;
22.25 — Rozmowa z autorami fil­

mu;
22 40 — „Elementarz" — film W. 

Wiszniewskiego;
22 30 — Rozmowa w studio.
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A JEŚLI UCZCIWIE?

Nigdy nigdzie nie pisałam, 
ale wydaje mi się, że w obec­
nej dobie zaczynamy niszczyć 
wszystko to co złe i to co do­
bre w narodzie. Zgadzam się. 
że trzeba karać wszystkich 
tych, co nieuczciwą drogą do­
szli do majątku. Ale kto ob­
roni tysiące ludzi, którzy cięż­
ką pracą (nawet do 12 godz. 
na dobę) dorobili się w minio­
nych latach? Ludzi, kt,órzy ży­
li oszczędnie, nie pili, nie wy­
jeżdżali na wycieczki po 50 000 
zł i więcej, nie trwonili pie­
niędzy w lokalach. Swoje 
ciężko zarobione pieniądze i 
wolny czas (niedziele, waka­
cje) poświęcali pracy na dział­
ce (kupionej zgodnie z pra­
wem) jak i budowie letniaków. 
Także ci ludzie, ponieważ „coś 
mają", są podejrzani, a nawet 
jak udowodnią swoją niewin­
ność, to i tak zostaną ukarani 
wysokim podatkiem od 1 m 
kw. za ziemię i budynek, opła­
tą za energię elektr. po 2,5 zł 
za 1 KW, co wchodzi w życie 
od 1. X. 81 r. Pytam, czy warto 
oszczędzać i pracować? Czy lu­
dzie, którzy nie sprawiali 
państwu kłopotu, uczyli swoje 
dzieci pracy i szacunku do 
niej, nie powinni być brani za 
wzór do naśladowania? Już 
obecnie moi kilkunastoletni 
synowie, którzy przez 7 lat po 
magali nam w b udoicie (w 
każdą-niedzielę i częściowo w 
wakacje) pytają: po co? Prze­
cież i tak przy takich opłatach 
trzeba się będzie tego pozbyć.

(1629) 
N. N.

Pożn ań

N, :ZAŁATWIAJĄ

Pochodzę ze wsi i z rozmów 
t wiejskimi ludźmi mam pew­
ne rozeznanie, jeśli chodzi o 
przyznawanie punktów „za 
pochodzenie”. Pan Andrzej 
Skrzypczak temu właśnie te­
matowi poświęcił ..Odgłosy” w 
„Ciosie” z 3. VI. Pisze on m. 
in. że zamiast punktów powin­
no się podnieść poziom' nau­
czania w średnich szkołach, 
mieszczących się w mniejszych 
miastach. Mogę na to autoro- 
uwi wymienić co najmniej kil­
kanaście liceów, w' których 
poziom nauczania nie tylko nie 
odbiega od przeciętnego w li­
ceach poznańskich, lecz go 
przewyższa. Młodzież ze szkół 
terenowych również nie ustę­
puje tej „wielkomiejskiej”, bo 
radio, tv, teatr, lektury są do­
stępne we wszystkich środo­
wiskach. Ważne natomiast 
jest to, że dzieci i młodzież, 
dojeżdżając z odległych od 
szkoły miejscowości. tracą co­
dziennie kilka godzin na ko­
munikację albo z czasu na 
naułtę, albo na wypoczynek. A 
najczęściej — z jednego i dru 
giego.

Dlatego uważam, że jeśli na 
dal punkty, to raczej za miej­
sce zamieszkani (chociaż co 
to pomoże, jeśli w głowie brak 
wiadomości, które przyswoili 
sobie inni?), bo to przede wszy 
rtkim obecnie decyduje o wa­
runkach nauki młodzieży. O- 
czywiście za mieszkanie auten 
tycznie na wsi, co zmusza do 
codziennych przejazdów komu­
nikacją publiczną. (Znam bo­
wiem przypadki, że chłopacy 
i dziewczyny własnymi samo­
chodami lub motocyklami do­
jeżdżają kilkanaście kilomet­
rów do liceum i zabiera im to 
mniej czasu, niż gdyby dojeż­
dżali w Poznaniu z odleglej­
szego osiedla. Za co wtedy punk 
ty? Za lepsze od tych z miasta 
warunki materialne?). Jest też 
i druga prawda: część młodzie 
ży wiejskiej musi pomagać w 
gospodarstwie i ta rezultacie 
ma mniej czasu na naukę. 
Tak jednak czy inaczej — 
punkty niczego nie załatwiają 
i pod tym względem zgadztm 
się z autorem. (1621)

ZYGMUNT F. 
Śrem

1980/81 na skutek dokonane­
go odstrzału w ilości 75 szt. 
notuje się już odczuwalny spa 
dek penetracji dzików na po­
lach. W porównaniu do ana­
logicznego okresu raku ubieg­
łego, ilość szkód na tym tere­
nie zmniejszyła się do około 
1/3 (...) Po zakończeniu roku 
gospodarczego i wywiązaniu 
się Woj, Zjednoczenia PPGR z 
umów z kontrahentami za­
granicznymi, dokona się ana­
lizy gospodarki łowieckiej w 
tym obwodzie, w wyniku któ­
rej zostanie podjęta decyzja, 
dot. dalszych losów obwodu nr 
117 (ubiegają się o niego czte­
ry koła łowieckie). Rolnicy od­
stąpili od postulatu natych­

Pakiety dyskowe wytwarzane przez ISOTIMPEX reprezentuję 
najwyższą jakość, doskonałe właściwości oraz wypróbowaną
pewność.

miastowej zmiany dzierżawcy 
i zaakceptowali powyższe usta 
lenia. (1345)

mgr taż. PIOTR JAKUBIAK 
dyrektor wydziału

PKO SA USPRAWNI
W związku z krytyczną uwa­

gą czytelnika, zamieszczoną w 
„Głosie” z 25.5. br. pt. „Czy 
tego nikt nie widzi" Oddział 
Banku PKO SA w Poznaniu 
uprzejmie informuje: początek 
Sezonu turystycznego sprawił, 
że znacznie wzmógł się ruch 
kientów, otwierających rachun 
ki walutowe „A”. Ograniczono 
powierzchnia nie pozwala na 
zwiększenie ilości stanowisk 
bezpośredniej obsługi. Oddział 
jednak podejmuje szereg przeć 
stęwzięć typu organizacyjnego, 
aby przede wszystkim wyeli­
minować czasochłonne i uciąż­
liwe oczekiwanie na dojkonanie 
transakcji. Sytuacja ulegnie po 
prawie w najbliższej przy­
szłości, ponieważ przystąpiliś­
my obecnie do adaptacji o- 
trzymanych"pomieszczeń na II 
piętrze w budynki, przy ul. 
Masztalarskiej. Dzięki temu 
będziemy mogli uruchomić no­
we stanowiska obsługi na I 
piętrze. Ponadto oddział nasz 
wystąpił z propozycją przed­
łużenia czasu pracy obsługi 
rachunków walutowych w Na­
rodowym Banku Polskim.

(1399) 
mgr JAN KOCHMAN 

dyrektor oddziału

TO NIE HOTEL
Czytając o wybuchających 

w więzieniach buntach zasta­
nawiam się, czy więzienia ma­
ją być miejscem odbywania 
kary za winy, czy też hotela­
mi? Jest zrozumiałe, że w o- 
becnej dobie kryzysu żywnoś­
ciowego, złodzieje, bandyci i 
inne męty z konieczności mu­
szą być odżywiani gorzej jak 
reszta społeczeństwa. Gdy pa­
pierosów brak, w więzieniach 
to ogóle nie powinno ich się 
rozprowadzać. Nie powinno 
być żadnej amnestii, bo za du­
żo jest obecnie różnych elemen 
tów, które terroryzują spokoj­
nych ludzi. Za dużo jest u nas 
tolerancji dla różnych szumo­
win. (1620)

M. STRAZYNSKI 
Poznań

W SPRAWIE KOLEKTUR
W związku z artykułem pt. 

„Loteria bez kolektur” („Glos” 
z 2. III br.) — Polski Mono­
pol Loteryjny uprzejmie wy­
jaśnia, co następuje: PML jest 
zainteresowany sprzedażą ca­
łej emisji losów Krajowej Lo­
terii Pieniężnej, która wynosi 
210 000 sztuk. Nawiązując do 
likwidacji sprzedaży losów 
KLP w kioskach „Ruchu” — 
biorąc pod uwagę rachunek 
ekonomiczny tego przedsię­
wzięcia — Polski Monopol 
Loteryjny podtrzymuje pogląd, 
że brak jest uzasadnienia do 
podjęcia zmiany decyzji w po­
wyższej sprawie (...) Notowa­
na w ostatnim okresie wzmo­
żona sprzedaż losów za pośred­
nictwem reklamowanych przez 
PML kolektur wysyłkowych, 
świadczy o zaufaniu graczy do 
tej formy sprzedaży losów (...) 
Polski Monopol Loteryjny czy­
ni i będzie czynił nadal stara­
nia o rozszerzenie sieci kolek­
tur w tych miejscowościach, 
gdzie będzie to uzasadnione 
względami ekonomicznymi. Od 
kwietnia br. uruchomionych 
zostało dodatkowo pięć punk­
tów sprzedaży losów KPL — 
między innymi W mieście Pnie 
wy w województwie poznań­
skim (...) (777)

mgr LEON PACZYŃSKI 
dyrektor

NA PRZYKŁAD NASZ 
LISTONOSZ

W powodzi . uwag dysku­
syjnych, głosów i zawziętych 
polemik, wypowiadanych ostat 
nio, a niesionych falą odnowy 
i nacechowanych prawie wy­
łącznie krytycyzmem — chcia- 
łabym dorzucić swoje spostrze 
zenie. Otóż jestem zdania, że 
prezentujemy zbyt jednostron­
ny i przeczerniony obraz na­
szych dni, chętniej widząc w 
ludziach i ich zachowaniach 
cechy negatywne. Tymczasem 
nasz powszedni dzień jest (po­
mimo ogromnych trudności ży 
ciowych) pewną sumą zacho­
wań pozytywnych i negatyw­
nych. Przykładem tych pier­
wszych jest choćby praca lis­
tonosza z poczty przy ul. Cho­
ciszewskiego w Poznaniu — 
młodego, uśmiechniętego czło­
wieka, którego od dawna ob­
serwuję wraz z wieloma sąsia­
dami z ul. Promienistej w Po­
znaniu. Swoje zajęcie wyko­
nuje z wielką obowiązkowoś­
cią. Taka punktualność, rzetel 
ność (a wielu listonoszy w cią 
gu lat się zmieniło) jest czymś 
pocieszającym. Co najważniej­
sze nie ogranicza się on do wy 
konywania czynności, które 
z przyzwyczajenia zwykliśmy 
kojarzyć z. tzw. doręczaniem. 
Jako inwalida mogę mu bez 
obaw powierzyć paczkę, listy 
do wysyłki, nawet pieniądze 
na opłaty, czy też wysyłkę pie 
niędzy. Nigdy nie zawiódł, 
zawszę pomógł. Cieszyłabym 
się, gdyby doręczyciel 'ten 
zawsze pracował w naszym re­
jonie. (1620)

WANDA SZAJ 
Poznań

PODWÓJNA MIARA
Z osłupieniem czytam kolej­

ne doniesienia prasowe o tym. 
jak to różni tzw. prominenci 
dopłacają (po kontrolach 
NIK-u) różne sumy, należne 
za wzniesione wille i domki 
letniskowe, ponieważ ' koszty 
ich budowy były świadomie 
zaniżane. Nie jestem prawni­
kiem, więc pod adresem praw 
ników mam pytanie: dlaczego 
ludzie ci, poza kompensatą 
finansową, nie ponoszą prze­
ważnie żadnej odpowie­
dzialności sądowej? Z jednej 
strony — osławiona śrubka, 
za której wyniesienie z fabry­
ki surowo karany był robotnik, 
a z drugiej —; setki tysięcy 
złotych, bezprawnie zagarnię­
tych z państwowej kasy; sko­
rumpowani są nie tylko promi 
nenci, ale i dyrektorzy przed­
siębiorstw, których nie stać by­
ło na powiedzenie jednego 
słówka „nie”. Dopóki nie skoń 
czymy z tą podwójną miarą 
przy ocenie przestępstwa, do­
póty wszelkie zapewnienia o 
„odnowie” będą brzmiały dwu 
znacznie. (1596)

WŁODZIMIERZ 
SCISŁOWSKI 

Po®nań

W SPRAWIE DZIKÓW
W nawiązaniu do zamiesz­

czonego w „Głosie Wielkopol­
skim” z 11 maja br. „Listu ot­
wartego w sprawie dzików”, 
napisanego przez 12 rolników, 
Wydział Rolnictwa, Gospodar­
ki Żywnościowej i Leśnictwa 
Urzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu informuje, że 18 maja 
br. odbyło się w Urzędzie Mia­
sta i Gminy w Mosinie spot­
kanie z zainteresowanymi rol­
nikami z udziałem przedsta­
wicieli Wojewódzkiego Zjed­
noczenia Państwowych Przed­
siębiorstw Gospodarki Rolnej, 
Nadleśnictwa Konstantynowo, 
Polskiego Związku Łowieckie­
go i Urzędu Wojewódzkiego. 
W wyniku szerokiej dyskusji 
na spotkaniu omówiono i wy­
jaśniono sprawy drażliwe, po­
ruszone. io liście otwartym. 
Podjęto również decyzje, dot. 
przeciwdziałania powstawaniu 
szkód łowieckich, poprzez dal­
sze zmniejszenie pogłowia dzi 
ków. W- roku gospodarczym

DANE TECHNICZNE:
EC 5053 EC 5201 EC 5269 EC 5266 EC 526T

..................... A ........ ...............
Pojemność pamięci
Mb , 7,25 29/58 2,45/5 100 200

Ilość płyt 6 11 1 12 12

Ilość powierzchni 
pamięciowych 10 20 2 20 20

Gęstość ścieżki, 
ilość ścieżek/cal 100 100/200 100/200 200 400

Gęstość pamięci 
b/cal 1100 2200 2200 4400 4400

Do współpracy z: IBM 1311 IBM 2314 IBM 5440 IBM 3330 
i lub z analogicznymi komputerami

IBM 3?^ '

Dane wydajnościowe 
nr: DIS 2864 DIS 3564 DIS 3562 DIS 4337 DIS 5653

soHmpex §

PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZAKŁAD PRODUKCYJNO - MONTAŻOWY 
„BEKADEX - SPOMASZ” w Poznaniu, ul. Lu- 
tycka 95 — przyjmie do pracy zaraz:

— ŚLUSARZY.
— ŚLUSARZY - SPAWACZY 

elektrycznych i gazowych.
Praca na terenie Zakładu, montaże na tere­

nie kraju i za granicą.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje co­

dziennie w godzinach od 7 — 15 Dział Kadr, 
tel. 220-671 lub 468-84. 1683-K1

® Nieruchomości
Kupię działkę budowla­
ną w Swarzędzu, Anto- 
ninku lub okolicy — za­
budowa wolnostojąca- O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 25957g.

Sprzedam gospodarstwo 
3,5 ha w Kielcach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27060g.

Kupię dom (z lokatorem) 
lub zamienię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26005g.

Kupię działkę budowlaną 
Poznań, okolice. Kórnik. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 27086g.

Sprzedam dom, zabudowa 
nia gospodarcze, ogród 
0,42 ha w Pobiedziskach, 
blisko dworca. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26075g.

Dom z ogrodem kuplę, 
lub zamienię na M-B. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal-1 
dzka 19 dla 36179g.

Sprzedam dom z miesz­
kaniem (ca 120 mt) na plę 

' trze, pomieszczeniem han 
dlowym na parterze i o- 
grodemt Blisko Bydgosz­
czy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27091g.

9 Różne
Układanie parkietów oy- 
klinowanie. Michalski. Te 
lefon 30-13-04. 26351g

Kupię atrakcyjną działkę 
budowlaną Poznań lub 
okolica. Oferty „Prasa”* 
Grunwaldzka 19 dla 2B333g.

Fotografię paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonuję eks 
presowo Foto, Botanicz­
na t, Nowak. 26151g

Okazyjnie sprzedam dom 
7-pokojowy, łazienka, cen 
tralne ogrzewanie, budy­
nek gospodarczy na dział 
ce 3000 m>. Stare Boja­
nowo, ul. Główna 7B.

26377®

Kupię działkę budowla­
ną. Oferty z adresem, wy 
miarami 1 eeną „Prasa”, 
Grunwaldzka 10 dla 263 Mg,

Sprzedam połowę willi 
Poznań - Sołacz, wolne 
mieszkanie, ogród, waru 
nek mieszkanie dla jed­
nej osoby, najchętniaj ka 
walerka lokatorska. Ofer 
ty ..Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 36S03g.

Zamienię dom jednoro­
dzinny w szeregowcu (do 
wykończenia) na mieszka 
nie około 80 ms. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27M3g.  

Kupię w Poznaniu do- 
mek gospodarczy z ogro­
dem. Tel. 32-37-60, godz. 
15—18. 2«636g

Willę w Poznaniu zdecy­
dowanie kuplę. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 26805g.

Sprzedam działkę w Bo- 
guclnle z domkiem gos­
podarczym oraz rozpoczę 
ta budową. Wiadomość: 
Koziegłowy. Poznańska 
15D m. 40 (Os. Karolin — 
bloki). 26374g

Układanie parkietów, cy 
klinowanie. Bednarkie- 
wlcz, tel. 20-13-04. 27036g.

Przedsiębiorstwo 
Handlu Zagranicznego
ISOTIMPEX,
ul. Czapajewa 51, Soli", 
Bułgaria, 
telefon: 7361, 
dalekopis: 22731.

1042-K2?

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Poznaniu 
zatrudni natychmiast

INWALIDÓW oraz osoby w wieku 
poprodukcyjnym:

— Kobiety — od 55 lat
— Mężczyźni — cd 65 lat 
na stanowiska:

PĄRKINGOWCÓW.
Emeryci i renciści mogą zarobić <.j . tys. zł

miesięcznie bez zawieszenia renty lub emery­
tury.

Informacji udziela: Oddział Usług Parkingo­
wych Poznań, Osiedle Manifestu Lipcowego 79 
telefon 732-64. ‘ 1380-K1
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELE- 
NI, ul. Mielżyńskiego 23 — przyjmie na rok 
szkolny 1981/82:
1. UCZNIÓW (dziewczynki i ćhłoj.' ) 

w zawodzie:
— Ogrodnik terenów zieleni.
— Ogrodnik szkółkarz - kwiaciarz.

Po ukończeniu nauki zawodu uczniowie 
ją zapewnioną pracę w wyuczonym zawc : :ie. 
2. PRACOWNIKÓW na okres stały i se- 

•zonowy:
— Robotników ogrodniczych i leśnych.
— Ogrodników terenów zieleni.
— Ogrodników kwiaciarzy i szkółkarz'
— Operatorów maszyn ogrodniczych

z uprawnieniem prawa jazdy 
kategorii ciągnikowej i M.

— Palaczy C.O.
— Blacharz samochodowy

z umiejętnością spawania.
— Telefonistkę.

Warunki pracy i płacy do omówić
le Spraw Pracowniczych — pokój 3 KI

Listy ŁrótKłe i rzeczowa ma 
14 większe szansa druku Ano 
nim ów nie publikujemy Za­
strzegamy prawo skracania kc 
respondenci Adres .Głos Wie 
kopntsfcl”. skrytka pocztowa 
5 074 «n-95fi Poznań

Sprzedam dom i budyn­
ki gospodarskie. Informa 
eta: Czarnków, ul. Wro- 
nieeka 56. 26843g

Tanio sprzedam dom na 
wsi (Pilskie) wraz z za­
budowaniami gospodarczy 
ml 1 ogrodem. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26862g.

Centralny Związek Spółdzielczości Pracy 
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG

INWESTYCYJNYCH 1 WYKONAWSTWA
w Poznaniu, ul. Hawelańska 1 :

PRZYJMIE DO REALIZACJI ;
i 

w bieżącym roku oraz na rok 1982 •
następujące j

ROBOTY BUDOWLANO - MONTAŻOWE:
1. Montaże konstrukcji stalowych łącznie z lek- ; 

kimi obudowami typowych oraz indywidual- J 
nych hal produkcyjnych, magazynowych, pa- j 
wilonów handl€Qvych, usługowych, wiat maga- : 
zynowych i innych obiektów z gotowych ele- | 
mentów — prefabrykatów znajdujących się : 
w posiadaniu zleceniodawcy.

2. Wykonanie warsztatowe lekkich konstrukcji ! 
stalowych obiektów wymienionych w punk- ; 
cie 1 z kształtowników gorąco walcowanych.

3. Montaże wyżej wymienionych konstrukcji sta- ł 
lowych wraz z obudowami zewnętrznymi ścian ; 
i dachów.

ZLECENIA BĘDĄ PRZYJMOWANE
DO REALIZACJI

pod warunkiem dostarczenia przez zleceniodawcę kom- ? 
pietnej dokumentacji projektowo - kosztorysowej.

ZĆZEGÓŁOWE INFORMACJE:
DZIAŁ PRZYGOTOWANIA PRODUKCJI, 
telefon 20-32-41 wewnętrzny 50.
.1711-P s



© Praca
Do zbioru truskawek 
przyjmę. Grunwaldzka 
232. 27866g

Murarzy solidnych przyj 
m». Zgłoszenia: Dębiec 
ul. Żurawinową (żłobek).

27314g

Zatrudnię galwanizera, 
szlifierza, ślusarza, spa­
wacza, tel. 32-09-4S9. 27642$.

Przyjmę do pracy kraw- 
cowe lub krawca do gzy 
cia płaszczy konfekcyj­
nych. Praca stała. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 27902g.

Tokarzy, ślusarza pra­
cownika fizycznego za­
trudni Nowicki, Zako­
piańska SA. 27294g

Kaletnik 1 uczeń dc pra­
cowni torebek potrzebny. 
Podolska U — Sołacz, 
_________________27S17g

© Kupno
Kupi* dom*k letniskowy 
rozkładany. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 1* dla 
27489g.

© Sprzeda!
Doga rodowodowego sprze 
dam. Tel. 96-69-32.

26641g

Kamerę i,Pentaflex” 8 
mm sprzedam. Telefon 
22-07-4© wieczorem. 28271*

Lampę błyskową Metz 45 
CT 1 fabrycznie nową 
sprzedam. Tel. 20-24-24.

27963g

Białe, czarne, brązowe 
łapki karakułowe, płaszcz 
skórzany sprzedam, tel.

© Samocłtody
Wartburga 1600 aprzedam.
Poznań, Ot. Manifestu 
Lipcowego 40 m. 4.

28133g

614-07. 27518*

Sprzedam tanie motoryn 
kę — nową. Poznań, Gar

Panienki 1 mężczyzn do 
ogrodnictwa (kwiaty) — 
przyjmę. Dla zamiejsco­
wych mieszkanie? Poznań, 
Winogrady 61. 28285g

Bony PeKaO kupi*. Tel
126-202. 24061*
Przyczepę campingową 
pilnie kuplę. Telefon 
66-50-81. ?7074<

Kompletne urządzenie do 
wyważania kół gumowych
sprzedam. Jerzy 
60-458 Poznań, 
61A.

Gefre.
Słupska 

28144g

bary 73 m. 8. 28237*

Kombajn zbożowy Vistu- 
la — sprzedam. Jordano­
wo 20, woj. zielonogór-
skle. 1665-K2

Ford Caprl. rocznik 1972 
do remontu lub na czę­
ści sprzedam. Poznań. 
Cleehoclńaka I. 28M3ę

Volkswagena 1506 garbu­
sa. stan dobry sprzedam. 
Wawryniuk, Lutycka 34.

28176g

Chcesz żeby twój Fiat pa 1 
lił poniż*! 9 Itr. iub twój ; 
„maluch” poniżej « Itr. 
na trasie, to wyreguluj 
tllnlk w stacji diagnosty 
eznej int. Piechowski. Sy 
rokomll 1, ceynna sodz. 
9—16. 28150g

Sprzedam Zaporożca, roei 
nik 1879. Pokostowe 7®. 
tel. 25 (woj. Lesano).

rriMg

1
 + Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

• 10 czerwca 1981 roku, zmarł po długiej cho­
robie najdroższy ojciec, dziadek, pradziadek, 
brat i wujek, śp.

ANDRZEJ BESZTERDA
Z b o w i d ow i e c

Sprzedam Zaporożca, pro 
dukcja maj 1981. Poko- 
stowo IM. tel. n, po 
godz. II (woj. Leszno).
_________________ 273OTg

Sprzedam praw* drzwi 1 
kolo kpi. do ..Golfa", skl 
bowa 30. 27386g

• Lokale
Małżeństwo poszukuje po 
koju z kuchnią. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 
dla 27824g.

Sprzedam własnościowa 
M-J w •ródmiefciu. Teł. 
20-49-13.________  
Sprzedam M-l własno­
ściowe. Tel. 38-13-80. 26980$

Pogrzeb odbędzie się we 
o godz. 7JO

wtorek 16 bm.

Pogrążona

Poznań, ul.

tDnia 11 czerwea 1081 roku, xmarł po krót­
kich. ciężkich cierpieniach w wieku 72 lat

mój najukochańszy 
1ek. śp.

mąż, brat, szwagier, wu-
tW głębokim smutku zawiadamiamy, te dnia

12 czerwca 1981 r. odeszła od naa. namasz­
czona Olejami św., oddana nam całym sercem.
nasza najdroższa mama, babcia 1 prababcia,

tDnia 2 czerwca 1881 roku zginął śmiercią 
tragiczna w wieku 32 lat, nasz drogi mąt,

LEON MISIORNY

na cmentarzu junlkowskim.
■w smutku

Pogrzeb odbędzie sie w

córka z rodziną
Jackowskiego 8 m. 16.

S. + p.
ALINA SZKUDLAREK 

z domu Grzechowiak
✓ lat 35

odeszła od nas niespodziewanie dnia 1 
wca 1981 roku moja najdroższa żona.
chańsza, najtroskliwsza mamusia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pozostaje

2822 Og

11 czer- 
nsjuko-

16 bm.

mąż z synkiem 
Uprasza się o nieskładanle kondolencji. 
Poznań, ul. Powstańców Wielkopolskich 12,

o godz. 15 na cmentarzu 

W amutku pogrążona

Poznań. Lęborska 49.

poniedzlalek 15 bm. 
w Krzyżownikach.

łona i rodzina
5I248K

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 czerwca 1981 r. zmarła nagle w wieku 84 

lat. nasza droga siostra i ciocia, śn.

JADWIGA STĘSZEWSKA
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

siostry 1 rodzina

Poznań, Swlętogórska 9 m. 1. 28290g

przeżywszy lat 75 śp.

ROZALIA REMBISZ 
a domu Jakubiak

tatuś, zięć, svn. brat,

WIESŁAW
szwagier wujek,

SKOWRON
p.

w poniedziałek. 15 czer-

Pogrzcb odbędzie 
10.30 na cmentarzu

Poznań. Kaszyńska

się w środę. 17 bm. o godz. 
górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

10.

Dnia 10 czerwca 1981 roku, zmarł po długich 
t ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 
kochany tatuś, teść i dziadziuś, przeżywszy 69 
lat

EDMUND MATYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 17 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się . r__  
wca br. o godz. 12.00 na Miłostowie.

W amutku pogrążona 

rodzina 
Poznań, Dąbrowskiego 130.

tZ głębokim żalom zawiadamiamy, że dnia
13 czerwca 1881 r., po ciężkich cierpieniach 

końc7.ąc swe pracowite, pełne poświęcenia ży- 
ęie. zmarł opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy mąż. djciec. brat, teść, zięć szwa­
gier. wujek, dziadek, pradziadek, przeżywszy 
lat 51. śp.

ALEKSANDER GUBIENIA

W dniu 10 czerwca 1981 roku zmarł nasię 
doc. dr bąbli.

KAZIMIERZ SIUCHNIŃSKI 
wybitny archeolog, badacz najdawniejszych 
dziejów Pomorza. Nauczyciel i wychowawca 
młodzieży. Prodziekan Wydziału Historycznego 

UAM.

tDnia 12 czerwca 1931 r. po długich cierpie­
niach. zasnął w Panu, opatrzony Sakramen­
tami św., w 87 roku życia. 58 roku kapłaństwa

ul. Legnicka 6. 28143$

Dnia 12 czerwca 1981 r. zmarła po długich 
cierpieniach, nasza najdroższa żona, mama, teś­
ciowa 1 babcia, przeżywszy lat 72, śp. 173

Pogrzeb odbędzie się w środę. 17 bm. o godz. 
14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 

\ żona z dziećmi i rodziną 
Prosimy o nieskładanle kondolencji.

Ul. Swantibora 33. 23299$

Łącząc się' w bólu 'z Rodziną, z głębokim ża-
lem żegnamy 
nego, kolegę, 
go człowieka.

członka Rady Wydziału Historycz- 
przyjaciela, szlachetnego i dobre-

ks. kanonik JAN MARKUL
emerytowany proboszcz w Kobylej Górze

Wprowadzenie zwłok do kościoła w ponie­
działek. 15 bm. o godz. 16.00. Pogrzeb we wto­
rek, 16 bm. o godz. 16.00.

O modlitwę proszą

księża dekanatu Ostrzeszowskiego 
28300g

WŁADYSŁAWA TWARDOWSKA
/ z domu Mosiężna

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek. 16 bm. o 
godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążoną
rodzina

Poznań ul Kanałowa 17 m. 23.

tDnia 12 czerwca 1981 roku, odszedł 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek

dziadek. przeżywszy lat 80. śp.

PIOTR STACHOWSKI
Msza św. odbędzie sie w poniedziałek

o godz. 12 w 
grzeb o godz.

od. nas 
i pra-

Tb
kaplicy w Źegrzu, po czym

bm. 
no-

Dziekan i Rada 
Wydziału Historycznego UAM 

Pogrzeb-odbędzie się-dnia 15 czerwca 1981 r.
Dnia 8 czerwca 1931 roku, zmarła opatrzo-

o godz. 14 na Miłostowie.? 1094-K3 ka 
lat

Dnia 12 czerwca 1981 zmarł w wieku 65
lat. mój najdroższy mąż. tatuś, syn, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

FRANCISZEK TOMASZYK

Sakramentami św. nasza kochana mat- 
teściowa, babcia, prababcia, przeżywszy 

91. śp.

AGNIESZKA REWERS
z domu Borowczak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 16 bm. o 
godz. 16.00 na cmentarzu komunalnym w Sre-

Pogrzeb odbędzie się we 
o godz. 12.15 na cmemtarzu

Pogrążona w smutku

wtorek 16 bm. 
junlkowskim.

R
mie.

ilUWMITI I

W smutku pogrążone 

żona, córka 1 rodzina 
23365^

ul. Szamarzewskiego 10 m. 15. 28013g

Mmg 
nBMEKO

13.30 na cmentarzu w Spławia. 
RODZINA

tDnia 9 czerwca 1981 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza kochana sio­
stra, szwagierka i ciocia

WISŁAWA BURKÓWNA

Dnia 11 czerwca 1981 roku, po długiej cięż­
kiej chorobie namaszczony Olejami św. od­
szedł od nas niespodziewanie ukochany mąż, 
brat, wujek, szwagier i kuzyn, przeżywszy lat 
57. śd.

ZYGMUNT JOŹWIAKOWSKI
handlowiec branży włókienniczej.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w 
poniedziałek 15 czerwca br. o godz. 17.30 w 
kościele św. Michała Arch. ul. Stolarska 7.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 16 czerw­
ca br. o godz. 8.15 na cmentarzu junikow-
sklm.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Biała la.
RODZINA

28138gpr

Pogrzeb odbędzie sie wtorek 16
o godz. 10 na cmentarzu gótczyńskim.

Pogrążeni w smutku
żona, siostry, brat 1 rodzina

Poznań, ul. Roosevelta 10 m. 2.

bm.

28279g

tDnia 9 czerwca 1931 
mój najdroższy mąż,

roku, zmarł w Bogu 
śp.

t Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy, 
że dnia 11 czerwca 1981 roku po ciężkich 

cierpieniach opuściła nas nieoczekiwanie prze­
żywszy lat 35 nasza droga 1 ukochana siostra, 
siostrzenica, synowa, bratowa, szwagierka i 
ciocia

WALENTY GIELNIK
lat 74

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek 18 bm. o go­
dzinie 9 na -cmentarzu junlkowskim.

W smGtku. pogrążona

ALINA SZKUDLAREK
z domu Grzechowiak

Pogrzeb
o godz. 12

odbędzie sie wtorek 16 bm.
na cmentarzu górczyńskim

RODZIN

ul. Jackowskiego 46 m.

żona z rodziną
28104?

Prosimy 

Poznań.

o nieskładanie kondolencji. 

Powstańców Wielkopolskich m. 8.
28235g

Dnia 11 czerwca 1981 roku, odeszła od nas 
po krótkiej i ciężkiej chorobie nasza najdroż­
sza 1 niezapomniana mamusia, córka i siostra, 
przeżywszy lat 32. śp.

DANUTA LUBCZYŃSKA
z domu Kaniewską

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 16 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążeni
syn. matka i bracia

28281g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
11 czerwca 1981 roku, w 59 roku 

zmarł nagle nasz drogi mąż, ojciec, 
i dziadek, śp.

ZDZISŁAW LIBERA
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 14,na cmentarzu
W smutku pogrążona

Prosimy o nlealcładanie
Pęgnań, ul. Rogowska 3.

^JKOKsnmmMnKstaa^

ul. Ostrowska 28264$

tDnia 12 łtzegwca 1981 roku, zmarła w wie­
ku 91 lat. kochana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia

4 Dnia 11 czerwca 1981 roku, pn długotrwa- 
• łe-i chorobie zmarła opatrzona Sakramen- 
tami św. moja kochana matka, teściowa i 
babcia, przeżywszy lat 87. śp.

WIKTORIA MAJEWSKA
z domu Wisz z Wilkowa 

wdowa po śp. Adamie

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 16 bm. 
godz 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążony w smutku
syn z żoną i rodziną

Poznań, ul. Przybyszewskiego 54 m. 10.
28199g

Dnia 9 czerwca 1981 roku zakończył życie 
wypełnione służba Ojczyźnie i bliźnim śp.

dr TADEUSZ SUWALSKI
wychowanek i wychowawca Towarzystwa To­
masza Zana, członek Tajnej Organizacji Nie­
podległościowej w Poznaniu i Grupy Narodo­
wej we Wrocławiu, żołnierz powstania wiel­
kopolskiego. żołnierz — lekarz Armii Poznań, 
lekarz w powstaniu warszawskim.

Koledzy 1 wdzięczni wychowankowie

z Towarzystwa Tomasza Zana
28115g

pamięć, okazaliWszystkim, którzy uczcili , 
serce i pomoć w bolesnych dla nas chwilach, 
w szczególności Krewnym, Znajomym, Loka­
torom, prof. Leonowi Leji. Koleżankom i Ko­
legom z Instytutu Nowych Technik Kształce­
nia UAM, Kolegom z REMOBUDU za złożone 
wieńce i kwiaty oraz uczestniczenie w ostat­
nim pożegnaniu naszej ukochanej

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 czerwca 1981 roku, zasnęła opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najdroższa żona, droga 
matka, teściowa 1 babunia, przeżywazy lat 68. 
śp.

WŁADYSŁAWA SIUDZIŃSKA

•DOROTY BRZEZIŃSKIEJ 
najserdeczniejsze podziękowanie »W»da 

mat z r«d«lna

Msza św. 1 pogrzeb odbędą się w poniedzia­
łek 15 bm. o godz. 15 na cmentarzu na Sta- 
rołęce.

..............................

Współpracownikom z Zakładów H. Cegielski, 
Delegacji ZB0W1D. Sąsiadom. Znajomym, 
Krewnym i Wszystkim, którzy okazaU 
wość. złożyli kwiaty i uczestniczyli w ostat­
nim pożegnaniu, śn.

STANISŁAWA WALKOWIAKA
składa ta droga, serdeczne . Bóg zapłać”

żona z rodziną

mąż, syn, synowa i wnuki
28266g

Wielebnemu księdzu kapelanowi, wszystkim 
Krewnym, przyjaciołom. Koleżankom i Kole- 
gom. „Solidarności”. Współpracownikom, któ­
rzy okazali wiele życzliwości, serca 1 pożegna­
li "wspólnie z nami mojego drogiego męża. śp.

WŁODZIMIERZA SZMYTA
wyrazy głębokie! wdzięczności i podziękowania

Ul. Kaszfanowa 35 m. 2. 27380g

* *.........
Z rł»boklm żalem zawiadamiam?-, że dnia 

12 czerwca 1961 r. zmarła opatrzona Sakramen­
tami' św., przeżywszy lat 76

JADWIGA ANDRZEJEWSKA
z domu Mad?Hńsl<a

Córka z rodzina

Pn^rzeb odbrdzię się vrę 'At * ek. 1- 
Kodz. 12'.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Os. Lecha 4 m.

żona z rodzina

571222

Wszystkim, którzy okazali serce i pomoc w 
bolesnych chwilach, złożyli wieńce 1 kwiaty 
oraz uczestniczyli w dętatniei drodze naszego 
kochanego ojca, teścia, dziadka, śp.

ROMANA WOJTASA
podziękowanie składa pogrążona w

F O D Z I

smutku

N A
275921

W smutku pogrążona

bm.

Prosimy
mwg

Ul. Kowalewicka 2.

ojciec.

JÓZEF GRZEŚKOWIAK

No-

Kobylnica.

27975g

serdeczne „Bóg zapłać” składa

Msza św. 
we Wtorek.

ser- 
nie-

Pogrzeb 
godz. 15.15

dnia 
życia 

teść

zło- 
po-

ie zwłok odbędą sie 
. 16.00 w Wierzenićy

RODZINA 
28274g

i wyprowadzeń 
16 bm. o godz

W głębokim smutku pogrążona 

z rodziną

przeżywszy lat 75, mój drogi mąż, 
teść i dziadek, śp.

serdeczne podziękowanie składają: 
śona i synowie

_______________________________ 27Q97g

serdeczne podziękowanie składa 
svn i córka z rodzina

W smutku pogrążona 
rodzina

żona 

ul. Kolejowa S.

odbędzie się we wtorek, 16 bm. 
na Junikowie.

W smutku pogrążone 

żona z córką i rodziną 

o nieskładanle kondolencji.

28294?.

Poznań. Ziirlch, Puławy, Warszawa.

Pogrzeb odbędzie się-we w.torek 16 bm, o go- K 
dżinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

WIKTORIA SZALCZYK

Wszystkim, którzy uczcili ^oamijęć. okazali 
serce i pomoc w bolesnych dla nas cluvilach,

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 czerwca 1981 r. zmarł nagle, mój drogi 

mąż, najukochańszy tatuś, przeżywszy lat 53. śn.

mgr inż. JÓZEF GOŁEMBIOWSKI
we wtorek 16 
na Miłostowie.

żoaa x dziećmi 
kondolencji

tDnia 10 czerwca 1981 roku, po długiej cho­
robie zakończył swe pracowite życie mój 
kochany i troskliwy mąż, brat, szwagier i wu­

jek, śp.
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, ż? dnir

13 czerwca 1981 r. zasnęła w Bogu, przeżyw­
szy 78 lat, nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, ś^.

MARIA GABLER
z domu Skorupska

Pogrzeb odbedz.ie się we wtorek. 16 bm. o 
godz. 16.00 na cmentarzu w Zabikowie.

FRANCISZEK CZECHOWSKI
za zasługi pracy zawodowej i społecznej
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Odznaka Honorpwą m. Poznania oraz licznymi 

odznaczeniami spółdzielczymi i łowieckimi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 16 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutkAi
żona z rodziną

■ u ।

tDnia 8 czerwca 1981 roku, przestało bić 
ce naszego najukochańszego 1 nigdy 
zapomnianego ojczulka, teścia i dziadka

ANDRZEJA CZERNIKA
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w 1 

wogródku.
W głębokim 1 nieutulonym żalu

syn, córkę, synowa 1 wnuczka
Nowogródek
Poznań, ul. Wawrzyniaka 43 m.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 ezerwca 1981 roku, zmarł opatrzony Sa­

kramentami św. mój najdroższy męż. tatuś, 
teść, brat, szwagier, wujek, dgladek 1 pra­
dziadek. przeżywszy lat 74, śp.

WINCENTY SZULC
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtóre* 16 bm. 
o <odz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku 1 żalu pozostalg

tona, córki, zJęciowte, wnuki 
prawnuki 1 rodzina

Prosimy o nieskładanle kondolencji.
Poznań, ul. Chwlałkowskiego >4 m. ił*.

28230g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 czerwca 1981 roku zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

LEON PLURA
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 11.30 na cmentarzu

W smutku pogrążone 
żona. 

Poznań ul. Bukowa 5 m. 1.

wtorek 16 bm. 
junlkowskim.

dzieci i wnuki 
28021g

Duchowieństwu. Krewnym i Przyjaciołom z 
Winograd. którzy wzięli udział w pogrzebie 
męża, śp.

WINCENTEGO STOLSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKO WANIĘ

składa
łona z rodzina

tDnia 12 czerwca 1981 r. zmarł nn krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św..

Krewnym. Nauczycielom, Uczniom ze Szko­
ły w Sławnie, Przyjaciołom, za wieńce, kwia­
ty. wyrazy współczucia, pomoc w ciężkich dla 
nas chwilach oraz udział w pogrzebie nagfc 
zmarłego drogiego męża 1 ojca

Zygmunta Zbigniewa SAWICKIEGO

za 
nie 
go.

złożone wieńce i kwiaty oraz ucz^stnicze- 
w ostatnim pożegnaniu tragicznie zmarłe- 
naszego ukochanego ojca, śp.

JOACHIMA HADRYCHA

Wszystkim, którzy okazali wyrazy głebokie-
go współczucia, życzliwość i serce oraz za 
żonę kwiaty i uczestniczenie w ostatnim 
żegnaniu, śp. •

FRANCISZKA CEGŁY
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

Wszystkim,' którzy okazali serdeczna pomoc 
złożyli intencję mszy św. oraz uczestniczyli 
w pogrzebie, śp.

PELAGII WAŁKOWSKIEJ

RODZINA
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Bałtyk-Lech 4:2

Porażka kolejarzy na finiszu ligi
SPORT

A. Grobba czwarty 
w turnieju Mers

(PAP) Zgodnie z oczekiwania,:, 
pierwsze miejsce w turnieju Mas 
ters w tenisie stołowym zajął 
mistrz świata, reprezentant ChRJ 
Guo Yuehna. W finałowym poje 
dynku pokonał on Węgra Istvana 
Jonyera 21:13, 34:22, 21:12.

W pojedynku o trzecie miejsc 
reprezentant Polski Andrzej Gru' 
ba przegrał wyraźnie 18:21, 21:18, 
9:21 z Orłowskim (CSRS).

Puchar brodów
dla jeźdźców RFN

(PAP) Rozegrany ha XXIX 
tn iędzyna rodowych zawód a er 
jeździeckich w Olsztynie Pu­
char Narodów wygrała ekip. 
RFN — 12,5 pkt. przed Polsk'

16 pkt oraz NRD — 41,5 
pkt

< -.-Młoi i

WFS istnieje nadal
W piątek w Poznaniu oduy-' 

ło się zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze Wojewódzkie;' 
Federacji Sportu. Uczestniczą­
cy w nim delegaci klubów 
■związków sportowych miel: ze 
decydować o dalszym jej ist­
nieniu, a także o programie 
działania. Dwa tygodnie temu 
na podobnym zebraniu w, 
Gdańsku miejscową WFS roz 
wiązano. W Poznaniu do tego 
nie doszło i słusznie. Za roz­
wiązaniem federacji głosowała 
zaledwie 1 osoba, 5 się wstrzy­
mało, a 62 osoby opowiedziały 
się za dalszym jej istnieniem

W dyskusji, w której głos 
łabrało kilkunastu delegatów 
zastanawiano się nad tym, co 
robić, by w trudnej obecnie 
sytuacji uratować jak najwię­
cej z dotychczasowego dorob­
ku poznańskiego sportu. Ucze­
stnicy zebrania postanowili, że 
członkami WFS mogą być kto 
by i związki sportowe. Te 
z nich, mają osobowość praw­
ną działać będą na podstawie 
statutów, a pozostałe na pod­
stawie regulaminów. Wybra­
no także nowy zarząd WFS 
składający się z 21 osób (po­
przednio było 13). Prezesem 
został Janusz Jackowski, a 
urzędującym wiceprezesem po 
nownie Andrzej Kwiatkowski. 
Na czele pięcioosobowej komi­
sji rewizyjnej stanął Romuald 
Łcżyński. (wił)

Niefortunnie zakończyli roz 
grywki mistrzowskie w eks­
traklasie piłkarskiej zawodni­
cy Lecha przegrywając w 
Gdyni z Bałtykiem 2:4 (0:0). 
Bramki dla gospodarzy zdoby 
li: Zgutczyński 3 — w 51, 59, 
81 minucie i Wachełko w 77 
mm.; dla Lecha: Krzyżanow­
ski w 53 min. oraz Strugarek 
w 54 min— Sędziował Grajzer 
z Katowic. Żółtą kartkę o- 
trzymał Strugarek. Widzów 
4 000.
Bałtyk: Zakrzewski, Melcer 

Walczak, Gierszewski, Omelja- 
niuk, Małachowski, Wachełko, 
Paździor, Sieradzki (od 81 min. 
Mojsa), Zgutczyński. Kędzia (od 
81 min. Krauze).

Lech: Mowlik, Pawlak, Wiś­
niewski (od 81 min. Wośkowiak), 
Małek, Barczak, Oblewski, Krzy­
żanowski, Strugarek, Skurczyń- 
ski, Chojnacki, Grobelny (od 4S 
min. Woliński).

Piłkarzom Lecha przyszło 
zakończyć sezon 1980/1981 wy 
stepem w Gdyni przeciw miej 
scowemiu Bałtykowi. Fawory­
tem tego spotkania byli gos- 
nodarze nie tylko z racji wyż 
szej pozycji w tabeli. Bałty­
kowi przecież wygrana stwa­
rzała szanse na wywalczenie 
lokaty gwarantującej udział w 
Pucharze UEFA. Można się 
więc było spodziewać, że gos­

Polska
wisemistrzynią świata

(PAP) We włoskiej miej-c, 
wości Funta Ala zakończyły 
się w sobotę łucznicze mis­
trzostwa świata, w których 
piękny sukces odniosła repre­
zentantka Polski — Alicja Ci- 
skowska. Polka wywalczyła ty 
tuł wicemistrzyn: świata uzys­
kując 2499 pkt. z

Larry Holmes, 
obronił tytuł

(PAP) W Detroit odbył się 
pojedynek o mistrzostwo świa 
ta wszechwag w boksie zawo­
dowym (wersja WBC) między 
Larry Holmesem i Leonem 
Spinksem (obaj USA). Tytuł 
obronił Holmes nokautując by 
lego championa, a aktualnego 
challangera już w Tli rundzto

Zmiana trenera w IKS
(PAP) .Na stanowisku' trener 

skim I-ligowego zespołu ŁKS na­
stąpiła zmiana. Odszedł z klubu 
dotychczasowy szkoleniowiec — 
Marian Geszke, a na jego miejsce 
zaangażowano Leszka Jezierskie­
go. Jednocześnie stanowisko I tre 
nera zespołu obejmie Jan Toma­
szewski. 

podarze zagrają z olbrzymią 
determinacją i tak też było.

Lechici nie zamierzali jed­
nak rywalowi oddawać pola 
bez walki dzięki czemu kibi­
ce obejrzeli interesujące wi­
dowisko prowadzone w ży­
wym tempie, w którym pa- 
dło 6 bramek.

Pierwsza potowa toczyła 
się przy przewadze piłkarzy 
Bałtyku mało jednak było sy 
tuajcji mogących zakończyć 
się zdobyciem gola. Prawdzi­
we emocje "rozpoczęły się po 
zmianie stron. W 51 inin. pro 
wadzenie uzyskali gospoda­
rze, gdy Zgutczyński otrzy­
mał podanie z głębi pola i zna 
lazł się sam na sam z Mow- 
likiem nie marnując tak wy­
bornej sytuacji. Z prowadze­
nia tego gospodarze nie cie- 
szyli się jednak długo. Już w 
dwie minuty później Zgutczyń 
stó zdołał wprawdzie wybić 
piłkę głową po strzale Paw­
laka jednak dobitka Krzyża­
nowskiego była celna.

Podłamany utratą gola Bał­
tyk nie ustrzegł się błędu i 
już w następnej minucie wy­
korzystali to skrzętnie pozna­
niacy. Po akcji Óblewskięgo 
ze Strugarkiem ten ostatni 
płaskim strzałem zmusił do 
kapitulacji Zakrzewskiego.

Hokeiści Pocztowca mistrzami Polski
Lach i Start pozostaną w i lidze

Zapadły ostateczne rozstrzygnie 
cia w I lidze hokeja na trawie. 
Po sobotnich 1 niedzielnych me­
czach wiadomo, że mistrzem Pol­
ski został Pocztowiec. Natomiast 
I. ligę opuszcza, oprócz wcześniej 
zdegradowanej Siemianowiczan- 
ki drugi zespól z Siemianowic — 
Górnik. Finisz rozgrywek okazał 
się szczęśliwy dla Lecha i Startu 
Gniezno.

Spotkania na szczycie Warta — 
Pocztowiec nie dostarczyły spo­
dziewanych emocji. Zadanie ob­
rońców tytułu było bardzo trud­
ne. Mysieliby wygrać nie tylko 
obydwa mecze z liderem, ale i 
później zaległe pojedynki ze Star 
tem Gniezno i Pomorzaninem. Od 
młodzona jedenastka pielonych” 
nie dała rady, a spadek formy za 
uważalny w poprzednich spotka­
niach ligowych, znalazł przed­
wczoraj i wczoraj swe potwier- 
dze-nie. Jeszcze próba desperac­
kiego zrywu w drugiej połowie 
w sobotę, kiedy to po strzale . W. 
Torza z krótkiego rogu Warta wy 
równała na 1:1 zatliia iskierkę na 
dziei. Szybko jednak nna zgasła.

Myliłby się jednak ten kto 
by sądził, że taki obrót spra­
wy załamie miejscową jede­
nastkę. Właśnie teraz stocznio 
wcy przyspieszyli tempo 
gry, zaczęli walczyć z ogrom 
nym zaangażowaniem i zdo­
byli dalsze gole przy sporym 
jednak udziale obrońców Le­
cha. W 59 min. na polu kar­
nym podcięty został Zgut­
czyński. Rzut karny egzekwo­
wał sam poszkodowany. Mow 
lik wprawdzie sparrował piłkę, 
ale wobec dobitki był bezrad 
ny. W 77 min. niezwykle ak­
tywny Zgutczyński ograł Wiś 
niewskiego i po dynamicz­
nym rajdzie posłał piłkę do 
Wachełki, a ten dopełnił tyl­
ko formalności umieszczając 
ją w siatce bramki lechitów

W cztery . minuty później 
jeszcze raz dał o sobie zpać 
Zgutczyński, który wykorzy­
stał podanie Melcera. Rów­
nież w tym przypadku błąd 
popełnił stoper poznaniaków 
— 'Wiśniewski. Ta bramka 
przesądziła o losach spotka­
nia i końcowe minuty toczy­
ły się w spokojniejszym te”^ 
ple a do końca spotkania r 
wydarzyło się nic więcej g 
nego uwagi.

WIESŁAW ŁUCZAK

gdy najskuteczniejszy strzelec li­
gi — Marek Kruś (razem zdoby] 
35 goli!) zmusił, także po krótkim 
rogu do kapitulacji bramkarza 
B. Kicińskiego. On również zdo 
był pierwszego gola w sobotę. W 
niedzielę Pocztowiec, już jako 
mistrz pokazał na co go stać zw; 
ciężając wysoko 6:2 (2:1). Bramki 
dla gości strzelili: Kruś 3, Mielni- 
czak 2 i Merlinger, a dla gospo­
darzy: Kaźmierczak i Jerzy Wy ­
bieralski z karnego. Składam;; 
gratulacje Pocztowcowi, który już' 
po raz drugi pod wodzą trenera 
Jerzego Czajki sięgnął po tytuł 
mistrzowski. Na wicemistrzostwo 
nadal najwięcej szans ma Warta 
(4 mecze zaległe), choć z walki 
nie rezygnuje LKS Rogowo (2 
spotkania zaległe).

Zaprzepaściła wielką szansę na 
zajęcie czwartego miejsca Stella 
w Gnieźnie. W sobotę przegrała 
na własnym boisku z Pomorza­
ninem 0:1 (0:0) i nic — poza satys­
fakcją — nie dała jej wczorajsza 
wygrana 2:0 (0:0) po celnych strza 
łach P. Grotowskiego i Kostrzyn 
skiego. (ad)

Półfinał indywidualnych żużlowych MŚ

Sześciu Polaków, wystąpi w Pradze
Ponad 35 tysięcy widzów ob 

serwowało na leszczyńskim 
Stadionie im. A. Smoczy- 
ka półfinał kontynentalnych 
XXXVI indywidualnych żuż­
lowych mistrzostw świata. Po 
lacy w pełni wykorzystali li­
czebną przewagę i 5 z nich 
awansowało do praskiego fi­
nału kontynentalnego, gdzie 
dołączy do nich Z. Piech, któ­
ry w sobotę w Landshut 
(RFN) zwyciężył w równcleg 
lej eliminacji.

Na leszczyńskim torze 
triumfował 36-Ietni trener i 
zawodnik gorzowskiej Stali 
— E. Jancarz. Startując na 
szybkim angielskim „Wesla- 
ku” Z. Piecha Jancarz był 
nieosiągalny dila rywali. W 
trudnych warunkach atmosfe 
rycznych o powodzeniu decy­
dowały błyskawiczne starty, 
a w tych Jancarz okazał się 
niedościgniony. Drugie miej­
sce w końcowej klasyfikacji, 
zajął kolega klubowy Janca- 
rza — J. Rembas imponujący 
jak zwykle dużą szybkością 
w początkowej fazie walki.

Po dwóch wyścigach w 
trudnej sytuacji znalazł' się u- 
lubieniec publiczności R. Jan 
kowski. Miał on w tym mo- 
mepcie na swoim/ koncie za­
ledwie jeden pu.; kt. Tylko 
dzięki skutecznej i imponu­
jącej końcówce (trzy razy mi 
jał metę jako pierwszy) zna­
lazł się. w gronie tych, którzy

■ Zwycięstwa młodych lekkoatlstów Polski
Dwudniowe zmagania lekkoatle­

tyczne juniorów i juniorek Ru­
munii, Węgier oraz Polski przy­
niosły w końcowym efekcie zwy­
cięstwa polskiej reprezentacji w 
konkurencji chłopców: z Rumu­
nią 128:82, z Węgrami 119:91. Mecz 
Rumunia — Węgry 103:105. Polskie 
dziewczęta wprawdzie wygrały z 
Węgierkami 74,5:71,5, ale uległy 
Rumunkom 71:75. Męcz Rumunia 
— Węgry 74:72.

Pierwszy dzień zawodów był 
szczęśliwy szczególnie dla pol­
skich juniorów. Na 10 rozegra­
nych konkurencji Polacy wygra­
li 7:100 m — P. Kinar 10,87 (ru­
gi był A. Janiak 10,90); 400 m — Z. 
Rytel 47,10; 1500 m — G. Babiak 
3.55,91; kula — E. Pukownik 15,17; 
w dal — W. Kędziora 7.49; tycz­
ka — R. Kolasa 4,80 i 4X100 m — 
Polska — 41,96.

Natomiast polskie dziewczęta 
wygrały jedynie 100 m — B. Li­
gęza 12,23, 800 m — A. Rybicka 
2.04,12 (druga była I. Pospieszył 
2.08,15) i 4X100 m — Polska 47,00.

W drugim dniu Polacy zanoto- 
■ wali wprawdzie mpiej, bo 5 zwy­

wywalczyli sobie awans do 
finału, zajmując ostatecznie 
czwarte miejsce.

Piątą pozycję wywalczył 
najmłodszy reprezentant na­
szego kraju w tegorocznych 
MS — lublinianin M. Kępa. 
O dużym szczęściu może mó­
wić M. Towalski ze Stali Go­
rzów. Toczył on barażpwy po­
jedynek o ostatnie premiowa­
ne awansem miejsce z H. Ol 
sz?.kiem. Zielonogórzanto pro 
wadził zdecydowanie, ale de­
fekt motocykla pozbawił go 
zwycięstwa.

Na leszczyńskimi torze za­
wiódł rutynowany A. Wies- 
boeck (RFN) i Czechostowak 
V. Verner. Z zawodników za­
granicznych wysoką formę 
zademonstrował Z. Kudrna. 
Bojowy Czech mimo groźnego 
upadku w pierwszym wyści­
gu, w pozostałych czterech za 
demonstrował wysoką formę.

A oto końcowa klasyfikacja 
leszczyńskiego półfinału: 1. E. Jaw 
carz. 14 punktów, 2. J. Rembas 
11, 3. Z. Kudrna (CSRS) 11, 4. R. 
Jankowski 10, 5. M. Kępa 10, I. 
P. Kucera (CSRS) 10, 7. G, Chły- 
nowski 10, 8. M. Towalski 9, 
9. H. Olszak 9, 10. A. Wiesboeck 
(RPN), 7, 11. M. Starostin (ZSRR) 
», 12. A. Huszcza 4. 13. P. Chły- 
nowskl (ZSRR) 3, 14. H. Schatzer 
(Austria) 2, 15. V. Verner (CSRS) 
2, 16. I. Sziracky (Węgry) 1.

W pierwszym wyścigu E. Jan­
carz wynikiem 65 sekund ustano 
wił nowy rekord toru, (jp) 

cięstw, ale w tym 3 podwójne. 
Swoje konkurencje wygrali: 400 
m ppł. — R. Stoch 53,06 (drugi 
był A. Meinhold 53,77); wzwyż — 
D. Biczko 216 cm; dysk — J. Stry 
chalski 52,74 (drugi był E. Pukow- 
nik 52,36); 200 m — A. Suchocki 
21,83 (drugi był Z. Swaczyna 21,87^ 
i 4X400 . m — Polska 3.17,03. Pol­
skie dziewczęta wygrały: 208 m — 
J. Janota 24,47; 100 m ppł. — M. 
Olejniczak 13,91 i 4X400 — Polska 
3.44,64.

Wśród reprezentujących polskie 
barwy narodowe w tym trójme- 
czu lekkoatletycznym znalazło się 
kilka poznańskich lekkoatletów. 
Najlepiej z nich spisał się obróci 
już wspomnianego MeinhG‘da, z 
Olimpii i Kędziory z A7 - P. 
Żalisz z Orkanu (na 800 : ■ ;ugl
z czasem 1.54,76). Słabo n?. -liast 
wypadła reprezentująca Polskę w 
konkursie rzutu oszczepem J. 
Smug zajmując ostatnie miejsce 
Z rezultatem daleko odbiegającym 
od wyników rywalek. T. Zimny 
z pilskiej Gwardii zajął na 2000 m 
5 miejsce uzyskując czas 8.30,41.

(leg)

Wysoka wygrana bokserów Olimpii Piłka nożna
I LIGA

Nareszcie kibice bokserscy 
opuszczający „Arenę” byli za­
dowoleni z rezultatu osiągnię­
tego przez zespół Olimpii. 
Gwardziści pokonali bowiem 
Górnika Wesoła aż 16:4, co po­
zwala z większym optymiz­
mem patrzeć na przyszłe losy 
tego zespołu. W gwoli sprawie 
dliwcści trzeba jednak dodać, 
że rywal nie był najsilniejszy.

Mecz rozpoczął się dla poz­
naniaków niezwykle pomyśl­
nie, bowiem Komasa już7 w I 
rundzie zwyciężył przez prze­
wagę znacznie bardziej ruty­
nowanego Zenkera. Gwardzis­
ta już na początku walki tra­
fił przeciwnika lewym sierpo­
wym i sędzia musiał liczyć do 
8. Niedługo później Komasa 
trafił w ten sam sposób, tyle 
że mocniej, i nie było już sen­
su kontynuować walki. Podo­
bnie błyskotliwy sukces od­
niósł Mattoka w pojedynku z 
Bogatką.

Największą niespodziankę 
sprawił jednak Krogulewski, 
który zwyciężył znacznie wy­
żej notowanego Durała. Suk­
ces ten zawdzięcza poznaniak 
bardzo dobrej postawie w II 
rundzie. W ostatnim starciu 
lepszy był bowiem Durał. Sę­
dziowie wytypowali zwycięzcą 
pięściarza Olimpii, ale była to 
wygrana bardzo minimalna. 
Za najlepszą walkę meczu trze 
ba uznać spotkanie w wadze 
półciężkiej, w której Mitowic- 
ki pokonał Kalitę. Był' to bar-' 
dzo zacięty bój, obfitujący w 
wiele ciosów z obu stron. Po 
dwóch rundach lekką przewa­

gę miał pięściarz Górnika, je­
dnak w ostatnim starciu Miło- 
wicki zwiększył tempo walki, 
trafiał częściej i ( nawiązką od 
robił straty.

Wyniki wąik <na pierwszym
miejscu zawodnicy Olimpii) Ko-

Przeciwnlk Komety po raz dru 
gi na deskach i koniec walki.

Fot. „Głos” — R. Królak

konał 2:1 Dusika, Sukiennik prze 
grał jednogłośnie z J. Maczugą. 
Matłoka pokonał przez przewagę 
w I r. Bogatkę, Krogulewski wy­
grał 2: remisu z Durałem, War­
dzała zwyciężył 3:0 Jakubowskie­
go, Z. Nowak uległ jednogłośnie 
Kozłowskiemu, Łakomy wygrał 
przez dyskwalifikację w - III r. z 
Bogdańskim, Miłowicki pokonał 
2: remisu Kalitę, Mazur jednogłoś 
nie wypunktował Głowackiego.

(wił)

Bałtyk — Lech 4:2
Górnik — Wisła 1:1
Śląsk — Stal 2:0
Szombierki — ŁKS 2:0
Zawisza — Arka 0:0
Legia — Odra 1:1
Widzew — Zagłębie 0:0
Motor — Ruch 0:0

TABELA KOŃCOWA

1. Widzew 30 39 39—25
2. Wieła 34) 37 51—30
3. Szombierki 30 36 51—33
4. Śląsk 30 36 32—28
w. Legia 30 36 48—29
6. Bałtyk 30 36 30—27
7. Ruch 30 30 39—39
8. Lech 30 29 28—29
9. Stal .30 28 41—44

10. Motor 30 28 36—45
11. Arka 30 28 40—42
12. Górnik 30 27 20—27
13. ŁKS 30 25 24—38
14. Zagłębie 30 24 22—27
15. Zawisza 30 23 25—43
16. Odra 30 18 26—43

II LIGA

GRUPA I

Pogoń — Olimpia 1:0
GKS K-ce — Lechia 3:0
Moto Jelcz — Arkonia 2:0
Stilon — Wisła Płock 3:1
^iast — Gwardia .Kosz. 1:1 
Stoczniowiec — Kryształ 4:1
Górnik Włb. — ROW Rybnik 2:1 
Stal Stocznia — Zagłębie Włb. 0:0
L-*Pogoń 29 39 65—26
2. Piast
3. Stilon
4. Katowice
5. Zagłębie
6. Stoczniowiec
7. Stal Stocznia
3. Lechia
0. ROW Rybnik 

:0. Wisła Płock 
.1. Olimpia

20 38 41^—23
29 34 33—26
29 33 32—24
29 32 32—23
29 31 30—37
29 30 32—30
29 30 29—27
29 29 36—34
29 96 32—37
29 28 23—29

.12. Górnik Włb.
1«. Gwardia Kosz.
14. Arkonia
15. Moto-Jelcz
16. Kryształ

GRUPA
Górnik Knurów —

29
29
29
29
29

II
Broń

25
25
24
24

27—37
18—28
38—44
27—36
25—62

3. Mała>panew
4. Metal
5. Zagłębie
6. AKS Niwka
7. Lechia

GKS Tychy — Hutnik
Stal St. Wola — Jagiellonia
Star — Błękitni
Cracovia — Polonia 
Radomiak — Ursus 
Resovia — Concordia

0:0
1:3
6:0
2:1

4:3
Gwardia W-wa — Stal Rzeszów 1:0

IH LIGA

GRUPA I

PoJoiia Bydgoszcz — 
MRKS Gdańsk 0:1

Gryf
Polonia Piła

Mieszko
Chemik

Lechia — Wisła 
Warta — Gedania 
Dozamet — Celuloza
Błękitni
Celu-loza

Czarni
Warta

2.
3.

5.

Gryf 
Błękitni 
Dozamet 
Warta

24
24
24
25

Polonia Bydgoszcz

6. Celuloza
7. Wisła
8. Mieszk o
9 Lechia

10. MiRKS Gdańsk
LI. Polonia Piła
12. Czarni
13. Chemik
14. Gedania

GRUPA

8
9.

10.

Odra
ŁTS Łabędy
Pafawag
Jastrzębie

12. Górnik 09
13.
14.
15.
18.

Ostrovia 
Miedź 
Chrobry
Sparta

27 32:22 37—30 4. Gwardia 4 46—34
27 32:22 34—33 5. Olimpia 4 43—37
27' 31:23 48—34 6. Górnik 4 29—51
37 23:25 29—31 7. Carbo 4 26—54
27 27:27 31—27 II LIGA

27 27:27 35—33 GRUPA I
27 26:28 24—27 Avia — GKS Jaworzno 16:4/
27 25:29 31—35 Moto-Jelcz — BBTS Bielsko 12:8
27 25:39 21—25 Victoria — Mazur 6:12
27 24:30 29—30 Prosną — Wybrzeże 14:6
27 22:32 33—35 1. Avia 5 56—44
27 22:32 27—38 2. BBTS Bielsko 5 56-44
27 20:34 28—42 3. Jawor zn o 5 50—44
27 20:34 33—39 4. Mazur 5 54—44

POZNAŃSKA
KLASA OKRĘGOWA

33:15
33:15
30:18
30:20

3:0
2:1
2:1
1:0
2:2
4:0
1:2

42—15

39—29
35—26

24
25
2-1
24
24
24

24
24
24

28:20 
26:24 
26:22
24:24 
24:24
22:26 
22:26 
17:31
12:36 
11:37

37—27 
33—28 
25—33
33—29
28—29
20—40
24—42
29—36 
13—30
12—43

III

Ostrovia — Metal
Jastrzębie — Zagłębie
Pafawag — Urania
Raków — Odra Wodzisław 
Ńlałapanew — ŁTS Łabędy 
Sparza — AKS Niwka
Górnik 09 — Chrobry
Miedź — Lechia
1. Raków
2. Urania

3:0 w.o.
26:18 35—18
34:20 39—27

1:3

1:3

2:0
0:0

Orkan Konarzewo — Lech II 
Orkan Kaźmierz — Lechia 
Promień — Warta Śrem
Orkan Sokołowo —

Admira-Teletra
Grunwadd — Objezierze
Polonia — Przemysław 
Warta II — Olimpia II 
Unia — Sparta

TABELA KOŃCOWA
1. Lech II
2. Sparta
3.
4.
5.
6.
7.

Admira-Teletra
Grunwald
Unia
Olimpia II 
Orkan Objez.

8. Polonia
9. Orkan Sokoł.

10. Przemysław
11. Warta II

30
30
30
30
30
30
30
30
30
30
30

12. Lechia Kostrzyn 30
13. Warta §rem
14. Orkan Konarz.
15. Promień
16. Orkan Kaźm.

Boks

6:1
50
6:1

2:1 
3:0
1:0 
lA 
2:4

30
30
30
30

53: 7 
45:15 
42:18 
39:21 
37:23 
32:28 
30:30 
30:30 
28:34 
25:35 
24:36 
24:36 
23:37 
20:40 
19:41 
11:49

81—25 
56— 20 
62—19 
59—36 
50—29 
40—40 
411—39 
57—38 
30—33 
33—48 
42—45 
30—70 
38—73 
29—53 
36-63 
27—73

5. Prosną
6. Moto-Jelcz
7. Wybrzeże
8 Vic tarta

GRUPA
Start — Górnik

IV

5
5

6

53—47 
53—47 
48—52 
22r—76

BKS Ruda Śląska — Sokół
Odra — Tarnovia 
Gwardia — Bro.ń 

mecz

10:10
10:10
12: 8

2.
3.
4.
5.
6.

Sokół Piła 
Górnik Pszów 
Tarnovia 
Gwardia Wr. 
Broń Radom 
Star Włocł.

7. BKS Ruda Sl.
8. Odra Brzeg

Hokej 03 trawie
I LIGA 

Warta — Pocztowiec 
Górnik — Lech 
LKS Rogowo — 

Siemianowicz ank a 
AZS AWF — start 
Stella — Pomorzanin 
AZS AWF — Rogowo 
Lech — Pomorzanin 
Stella — Pocztowiec •

I LIGA 
GRUPA II 

Olimpia — Górnik 
Czarni — Stoczniowiec 
Gwardia — Stal ‘ 
1. Stal
2. Stoczniowiec
3. Czarni

1. Pocztowiec
2. Rogowo
3. Warta

5
5
4

16:4
15:5
13:7

5.
6.
7.

51-49
48—32

9.
10.

AZS AWF 
Pomorzanin 
Stella 
Lech 
Start 
G arnik 
S4eanter.ęwicza!

odbył 
62:38
32:48
51:49
50:30
49:31
<3:57 
2:82

>5:65

8:3
0:1
2:0
3:2

4:0 1 4:1
4:5 i

IC-l—30

5:2 i
1:1 i
0:1 i
1:1 i

się nie

60:42

44:*O

45—64

18:54 43-60

?6
38

36
34
32
36

36 
nka

36

34:# 
33:3? 
29:42 
26:38 
25:47

1:2
3:3

2:6
0:3


